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Nie darować życia zbrcćnlarzoml
O N Z  o d r z u c a  w n io s e k  U r u g w a ju

Wniosek Urugwaju, nazwany 
rewolucją — niespodzianką, wy­
wołał odrazu 'ze strony delegacji 
radzieckiej rfeakcję: „Jest to obel­
ga dla narodów, które walczyły o 
wolność i zwyciężyły".

Londyn (SAP) Wniosek przed­
stawiciela Urugwaju w sprawie 
zasądzenia hilerowskich zbrodnia­
rzy wojennych najwyżej na doży­
wotnie więzienie, został dziś prze­
głosowany na komisji wniosków 
ONZ. Urugwaj powstrzymał się od 
głosowania, podczas gdy inni 
członkowie komisji jednogłośnie 
uchwalili nie zamieścić tego wnio­
sku na porządku dziennym zgro­
madzenia ONZ.

Sir Harley* *- Shawerow, przedsta­
wiciel brytyjskiego oskarżenia

Rozmowy 
o blok wyborczy

Warszawa (SAP) We środę 13 
bm. odbędzie się następne posie­
dzenie przedistawicieli PPS, PPR 
i PSL w sprawie bloku wybor­
czego.

Transport repatriantów 
z ZSRR

Warszawa (SAP). W ostatnich 
dniach przybył do Polski w ra­
mach akcji repatriacyjnej ze Zw. 
Radzieckiego transport z obozu 
wojskowego w Kałudze, złożony z 
około 2.000 osób pochodzących 
przeważnie z Wileńszczyzny.

W liczbie tej znajduje się znacz- 
na ilość oficerów z b. Armii Kra­
jowej.

UROCZYSTOŚCI KOŚCIUSZKOW­
SKIE W KRAKOWIE 

W torek 12 lutego:
godz. 7: Pobudka orkiestr na  uli­

cach miasta.
godz. 9.30: Solenne nabożeństwo w 

kościele N. Panny Marii. Prezbiłe 
rium zarezerwowane dla przedstaw i­
cieli Rządu R. P., K. R. N., Armii, 
władz państwowych, nauki, prezy­
diów stronnictw  i  organizacyj spo­
łecznych.

godz. 10.30: Uroczystość otwarcia 
Roku Kościuszkowskiego" i  zapale

nic pochodnia z Racławic znicza na 
■Harzu przy kamieniu przysięgi T. 
Kościuszki w Rynku Głównym. Po

• ic/^slości defilada oddziałów woj-
: wych i organizacyj.
godz. 11.30: Pochód z Rynku Głów-

■ ?go na W awel z towarzyszeniem or­
kiestry i banderii racławickiej. Bicie 
w dzwon „Zygmunta".

godz. 12: Hołd u sarkofagu T. Ko- 
ciuszki w grobach królewskich na 

Wawelu.
godz. 18: Uroczysty w ieczór w  te ­

atrze im. Jul. Słowackiego z odczy­
n u  prof. U. J-, D ra Henryka Mościc- 
K go i częścią wokalno muzyczną.

W godzinach popołudniowych i 
wieczornych: Obchody, wieczornice, 
i akademie jak w  dniu poprzednim. 
Wieczorna iluminacja zabytków.

przeciwko głównym zbrodniarzom 
hitlerowskim oświadczył: „Jestem 
w zasadzie przeciwny karze śmier­
ci, lecz nie wysunąłem tego za­
strzeżenia w związku ze sprawą 
zbrodniarzy sądzonych w Norym­
berdze".

Wybory w  ZSRR
Moskwa (PAP). Agencja TASS 

donosi, że Centralna Komisja 
Wyborcza w Zw. Radzieckim o- 
glosiła następujący komunikat:

W niedzielę, dnia 10 lutego, od­
były się wybory do Rady Naj­
wyższej Związku Radzieckiego. 
Wybory odbyły się w atmosferze 
podniosłej. Rozpoczęły się one o

Treść porozumienia 3 mocarstw
Moskwa (PAP) Dnia 11 lutego 

br. został opublikowany jednocze­
śnie w Moskwie, Waszyngtonie i 
Londynie tekst porozumienia 3-ch 
mocarstw w sprawie Dalekiego 
Wschodu, który określa warunki 
przystąpienia Związku Radziec­
kiego do Wojny przeciwko Japo­
nii.

Porozumienie to, które rok temu 
podpisali w Jałcie Generalissimus 
Stalin, zmarły prezydent Roose- 
velt i b. premier Churchill nie zo­
stało ze zrozumiałych względów 
opublikowane. Zgodnie z porozu­
mieniem w 2 do 3 rrtesięcy po ka­
pitulacji Niemiec i zakończeniu

Związek Radziecki zobowiązuje się 
przystąpić po stronie sojuszników 
do wojny z Japonią pod następu­
jącymi w a ru n k a m i: 1) Zachowa­
ne będzie status quo w Zewnętrz­
nej Mongolii, 2) Związkowi Ra-
dzieckiemu zostanie zwrócone te­
rytoria, zagrabione przez Japonię 
naskutek zdradzieckiej napaści w 
r. 1904, a mirnowicie: a i ZSRR o- 
trzyma południową cześć Sachali- 
nu i wszystkie przylegające wy­
spy, b) poirt handlowy Dalnyj bę­
dzie umiędzynarodowiony i ZSRR 
otrzyma tam prawo największego 
uprzywilejowania. ZSRR otrzyma 
bazę marynarki wojennej Port 
Artur, c) wschodnio-cbińska linia 
kolejowa oraz kolej południowo- 
mandżurska, umożliwiająca połą­
czenie z partem Dalnyj będzie od­
dana pod zarząd towarzystwa chiń 
sko-radzieckiego z pełnym zabez­
pieczeniem interesów ZSRR. Pra­
wa suwerenne Chin rozciąga się 
również na Mandżurię. 3) ZSRR 
otrzyma Wyspy Kurylskie.

Wobec tego, iż punkty dotyczą­
ce Mongplii Zewnętrzne! i  lindj kor

godz. 6 czasu miejscowego. O 
północy wybory zostały wszędzie 
ukończone. Brało w nich udział 
96n/« uprawnionych do głosowa, 
nia. W dniu dzisiejszym, t. j. 12 
bm. Centralna Komisja Wybór-I ciuszki, 
cza podała pierwszy komunikat, 
zawierający listę deputowanych, 
wybranych do Rady Najwyższej.

lejowych wymagają zgody gene­
ralissimusa Czangkajszeka prezy­
dent Roosevelt zwróci się do niego
celem otrzymania aprobaty. Zwią- ___ ______ _
zek Radziecki wyraża ze swej stro- j  św iaU -ndtające 'pokój chylą czoła
ny. gotowość zawarcia z narodo­
wym rządem chińskim paktu przy­
jaźni i sojuszu, oelem okazania 
pomocy zbrojnej w walce o wy-
wolenie Chin spod okupacji j a - i , , ^ ,  leżącego

ponskiej. , r
Następnie pdzedstawreiele 3-ch! 

mocarstw porozumieli się co d o te­
go, iż żądania ZSRR będą zaspoko- j  ał(łwi‘  przez całe  tycie Kościuszko 
jone po odniesieniu zwycięstwa j zashlżył R<>bie  M  pełny szacunek 
nad Japonią. j ty, ko na

Podpisano: J. Stalin. Franklin X wrogów.
Roosevelt i W. Churchill.

Z pobytu N aczelnego D ow ódcy W. P. 
w Krakowie

(r) Kraków. W poniedziałek ] 
Marszałek Rola-Żymierski rozpo­
czął dzień inspekcją Szkoły Pod­
chorążych. O godzinie 8.10 przy­
jął Marszałek raport dowódcy | 
warty Szkoły, poczem przeprowa­
dził lustrację koszar, oraz był o- 
becny na wykładach z wyszkolę-

Obrady NKW PSL 
przedłożone

Warszawa (SAP) Jalk się do­
wiaduje SAP, posiedzenie NKW 
PSL, które rozpoczęte się w so­
botę, przedłużone zostało do po­
niedziałku. W poniedziałek wie­
czorem obrady toczyły się nadal. 
Głównym przedmiotem obrad jest 
sprawa bloku wyborczego.

Naczelnik w sukmanie
W dobie obecnej, kiedy Polska w e­

szła zdecydowanie na drogę ludo 
władztwa jako jedynie trw ałej pod­
staw y rozwoju nasąego państwa, na­
zwisko Tadeusza Kościuszki i cale 
jego życie nabiera szczególnej wymo

Wokół Jego postaci lud osnowa 
najpiękniejsze marzenia o równości, 
wolności i  sprawiedliwości społecz­
nej; wysuwa na  czoło bohaterów na­
rodowych swojego Naczelnika w su­
kmanie przede wszystkim dlatego, 
że jak nikt dotąd umiał trafić do si r 
ca ludu polskiego, że na nim, jako na 
fundamencie, chciał oprzeć walkę o 
wyzwolenie narodu spod obcej prze­
mocy. To też, kiedy 24 marca l?9 t 
roku na Rynku Krakowskim składał 
Narodowi przysięgę, że „władzy na 
niczyj pryw atny ucisk n ie  użyje, 
lecz jedynie dla obrony granie, 
odzyskania samowładności Narodu 
i ugruntowania powszechnej wolnoś­
ci" — lud polski, tyłekroć razy za­
wiedziony niedotrzymy wanymi obi-l 
nicami, ufa Mu i  wierzy, że chłop 
polski pod Jego wodzą odzyska utra­
cone w ciągu wieków praw a i god­
ność ludzką.

W niespełna dwa tygodnie łotem 
w iara ta znajduje swój przepiękny 
wyraz w  bitw ie pod Racławicami, 
gdzie kosynierzy krakowscy stanęli 
tak  pięknie w  przekonaniu, że wal­
cząc o wyzwolenie Ojczyzny walczą 
zarazem o własne wyzwolenie.

W tym stosunku do Ludu Polskie- 
leży wiekopomna zasługa Koś- 

cały Naród, rf najwyż­
szymi dostojnikami państwa na cze­
le czci dziś Jego pamięć „Rokiem 
Kościuszkowskim".

Prastarej stolicy Piastów i  Jagiel­
lonów, centrum myśli politycznej. 
Polski i  jednemu z najważniejszych, 
ognisk ruchów wolnościowych i  de-’ 
inokratycznych — Krakowowi przy- 
padł w udziale zaszczyt inauguracji 
uroczystości ku czci Kościuszki.

W raz z Polską wszystkie narody

przed Tym, który w  walce o wyzwo­
lenie narodów polskiego i  amerykan 
skiego chciał widzieć przede w szyst­
kim spełnienie najszczytniejszego za-

szanowaniu wolności i  godności czło­
wieka.

Służąc bezkompromisowo temu ide

tvlko najbliższych przyjaciół, ale i 
K .T .

nia bojowego i innych przedmio­
tów specjalnych. Następnie odby­
ła się zbiórka na placu alarmo­
wym, w czasie której Naczelny Do­
wódca dokonał przeglądu batalio­
nu piechoty i szwadronu kawale­
rii Szkoły i przyjął defiladę. Mar­
szałek wyraził swoje zadowolenie 
z wyniku inspekcji.

W godzinach popołudniowych 
Naczelny Dowódca odwiedził Wo­
jewodę krakowskiego, tow. Pascn- 
kiewicza i Prezydenta miasta, ob. 
Walasa, poczym dokonał inspek­
cji jednostek wojskowych. Wie­
czorem Marszałek Rola-Żymier­
ski był obecny na specjalnym 
przedstawieniu „Grubych ryb" z 
udziałem L. Solskiego w Teatrze 
Miejskim, po którym wziął udział 
w kolacji żołnierskiej w kasynie 

.^Dowództwa Okręgu Wojskowego.



„N A P R Z 6 D" Nr. 8

Sw aw a Indonezji na posiedzeniu
R a d y  Bezpieczeństw a

Londyn (BBC). Na poniedzialko. 
wym posiedzeniu Rady Bezpieczeń- 
slwa omawiana była w dalszym 
ciągu sprawa Indonezji. Delegat 
Ukrainy Manilskij w przemówieniu 
swym podkreślił, że sprawa Indo­
nezji przestała być sprawą we­
wnętrzną Holandii i grozi powi­
kłaniami i ostrzega, aby tak jak 
w sprawie Hiszpanii Liga Naro­
dów, obecnie Rada Bezpieczeń­
stwa nie popełniła podobnego błę­
du.

Po oświadczeniu van Kleffensa, 
zaproponował ustanowienie* * . « 1U1 £_> rt dllia uu rtLU-
Radę bezpieczeństw a kom l. kll a a  j „ gosł, w ll ,  wra(>by działał-ł '«

sji, złożonej z przedstawicieli .W. 
Brytanii, St. Zjedn., ZSRR, Chin i 
Holandii celem zbadania sprawy 
na miejscu przemawiał delegat Au- 

Makin, wysuwająfc zastrze­
żenia proceduralne co do prawa U- 
kiainy przedstawiania propozycyj. 
Przedstawiciele Egiptu, Polski i 
F rancji stanęli na stanowisku, że 
delegni THrmlny md prawo stawia­
nia propozycyj, jednak bez prawa 
głosowania. Po dłuższej wymianie 
zdań, w której brał udział delegat 
ZSRR Wyszyński i delegat Stanów 
Zjednoczonych Stettinius na wnio-

u ś w ia d c ze n ie  w  sp ra w ie  
R u m u n ii

Londyn (BBC) B rytyjski podsekre­
tarz stanu Mac Neil oświadczył wczo­
raj w  Izbie Gmin, że wprowadzenie 2 
członków stronnictw  opozycji do rzą 
du Rumunii czyni zadość uchwałom 
powziętym przeiz Radę Trzech Mini­
strów na  Konferencji w  Moskwie, 
w spraw ie poszerzenia bazy demo­
kratycznej rządu rumuńskiego.

U b e z p ie c z c ie  
spo łeczn e w  A n g lii

Londyn (BBC). W poniedziałek 
Izba Gmin w śród powszechnych 
okrzyków zgody przyjęła ustawę o 
ubezpieczeniu społecznym, zapewnia­
jącą każdemu ubezpieczenie na wy­
padek braku pracy, choroby i  staroś­
ci, za opłatą składki tygodniowej, 
niższej niż pięć szylingów.

R aty fikac ja  statutu UNESCO

Londyn (PA P). A gencja Reu­
te ra  donosi, że na posiedzeniu ko­
m isji dla spraw  wychowania, kul- 
tu ry  i nauki ONZ, UNESCO za­
stępca sekretarza oświadczył, że 
Wielka B rytan ia i Belgia ra ty f i­
kowały już s ta tu t  UNESCO. W 
najbliższych miesiącach s ta tu t  
zostanie podpisany przez 20 in­
nych państw. K om isja przychyli.
. i się do wniosku delegata fran- 
tJS-.iego, aby prace UNESCO i 
<»- RRA na pinu w ychow aw czym  
: p .raocy  szkolnej ograniczyły się

..to co państw  należących do 
CNZ. Dawne państw a nieprzyja­
cielskie są wykluczone z akcji po­
mocy.

Postanowiono utworzyć komi­
s ję  z 3 członków, UNRRA i 3 
członków UNESCO pod kierun-

M owy J o ru  hsz opału
Nowy Jork  (BBC). Ze strajkują­

cych załóg holowników w Nowym 
Jorku powróciło do pracy 3.500 osób. 
Na ek strajku Nowy Jo rk  zostił 
prawie całkowicie pozbaw iony. opa­
łu, którego pozostało jedynie ua 12 
godzm.

sek van Kleffensa rozpoczęło dal­
szą debatę. Stettinius złożył na­
stępnie oświadczenie w imieniu 
wszystkich członków Rady Bezpie. 
czeństwa, wyrażające nadzieję, że

K e i t e l  - G ó r in g  -  Jo iH
głównymi spraw cam i napadu na ZSRR

N oryntberga (BBC). Na dzisiej­
szym posiedzeniu Miądzynarodowe- 
go Trybunału w  Norymberdze, pro­
kurator radziecki Pokrow ski' oma­
w iał przygotowania Niemiec do ata-

ności V kolumny. Prokurator radziec­
ki Zoria oświadczył, iż napad faszy­
stów niemieckich na  Czechosłowację, 
Polskę i  Jugosławię tylko przy­
gotowaniem do ataku na ZSRR.

Po przerw ie obiadowej zeznawał 
56-letni m arszałek von Paulus, który 
b ił się do ostatka w  Stalingradzie, 
którego zeznania były bardzo obcią­
żające dla oskarżonych. Stwierdził 
on, iż H itler pragnął aby wojska nie­
mieckie doszły do Wołgi. Podkreślał 
niejednokrotnie gospodarczą koniecz 
ność zdobycia nafty  rosyjskiej, bez 
której w ygranie wojny było niemo­
żliwością.

Na pytanie prokuratora Rubienki

Umundurowani bandyci 
zm orą F ranc j

Jednym  ze skutków wojny we 
F rancji jest ogromny wzrost przeeteęp 
czości, z którym  władze francuskie 
prowadzą zaciekłą walkę.

Trudności w  zwalczaniu bandytyz­
m u powiększa jednak fakt, że często 
bandyci ubrani są  w  m undury armii 
alianckich, przede wszystkim w mun­
dury arm ii amerykańskiej. Wyczyny 
owych umudurowanych ludzi zasię­
giem swym obejmują przede wszyst­

Wzmożenie produkcji środków
żywnośGOwycti

Londyn (P A P ). A gencja Reu­
te ra  donosi, że Kom isja Ogólna 
postanowiła wnieść na wtorkową

kiera niezależnego przewodniczą­
cego, k tó ra  opracuje plan pomocy 
szkolnej dla państw  zniszczonych 
przez działania wojenne.

Sytuacja strajkowa w  Stanach Zied.
Nowy Jork (PAP) Agencja Reu­

tera donosi, że 25.000 robotników 
w zakładach „.General Motors" 
postanowiło przystąpić do pracy. 
Zakończył się również strajk  w 
Zachodnim Towarzystwie Telegra­
ficznym. Portowe towarzystwa 
transportowe w  Nowym Jorku  są 
nadal nieczynne, co wywołało ko­
nieczność ograniczenia przez bur­
m istrza Nowego Jo rku  przydzia­
łów paliwa, naf ty i  węgla.

Jak  donosi radio nowojorskie,

B itw a  o m osty w a rs z a w ­
sk ie  w y g ra n a

___________ _____ . _____ _ Warszawa (SAP) Kra n a  Wiśle
został utworzony komitet farmę- pod Warszawą spłynęła spokojnie.
rów , który m a za zadanie położe­
nia kresu szerzącej się w Stanach 
Zjednoczonych fali strajków. Ko­
mitet zwrócił się telegraficznie do 
prezydenta Trum ana z wezwa­
niem,, by przyczynił się do dopro­

pertraktacje zostaną uwieńczone 
powodzeniem zgodnie z ideałami 
i zasadami Karty Narodów Zjed­
noczonych.

który z oskarżonych ponosi najwięk­
szą odpowiedzialność za napaść aa 
ZSRR, Paulus odpowiada: „Keitel, 
Jodl i Goering. Goering jako dowódca 
Luftwaffe, Goering jako marszałek 
Rzeszy i Goering jako kierownik c.ęż 
kiego przemysłu. W tym miejscu 
Goering kiwa potakująco głową.

Następny świaedk gen. Picken- 
brock z wywiadu niemieckiego ze- 
znaje, że niemieckie oddziały spado­
chronowe nosiły często mundury ar­
mii czerwonej.

Z kolei prokurator Zoria odczytał 
pismo Kaltenbrunnęra do Ribentrop- 
pa, z którego wynika, że Niemcy 
poprzez swój wywiad wpływali na 
sytuację w  Iranie, celem utrudnienia 
dostaw  wojennych dla ZSRR, dalej 
z listu  tego wynika, że działalność 
wywiadu niemieckiego zazębiała się 
silnie z działalnością gestapo.

kim Paryż i większe miasta Francji.
Nie ma dnia, by w  prasie francu­

skiej nie ukazywała się wiadomość 
o napadzie na kasę kaw iarni, lub ki­
na. Częste są napady na samotne ko­
biety. Również często zgłaszają się 
w nocy do komisariatów policji lu­
dzie, którzy zostali rozebrani do bie­
lizny, a ubrania w raz z portfelami
i zegarkami zostały im  zabrane.

sesję Generalnego Zgromadzenia 
ONZ rezolucję pięciu m ocarstw 
w sprawie wzmożenia produkcji 
środków żywnościowych i zasto­
sowania ja k  najdalej idących o- 
szczędności. Jednocześnie będzie 
odczytane pismo naczelnego dy­
rek to ra  UNRRA, Lehm anna do 
ONZ, z prośbą o ja k  najdalej idą­
cą pomoc celem uniknięcia gioau 
n a  całym świecie.

wadzenia porozumienia nnędzy 
przedsiębiorcami i robotnikami, 
zanim farmerzy w całym kraju 
przystąpią do strajku, który byeoy 
hardziej skuteczny niż wszystkie 
inne, pod hasłem „strajk przeciw­
ko strajkom ".

Niebezpieczeństwo zagrażające 
mostom warszawskim minęło. Sto­
lica odetchnęła z ulgą. Most wyso- 
kowodiny, łączący Pragę z W ar­
szawą nie poniósł żadnego 
uszczerbku.

F a l a  stra jków  
w  H iszpan ii

Londyn (PAP) Agencja Reute­
ra donosi z Barcelony o szerzą­
cych się „włoskich strajkach". Ro­
botnicy wielkich zakładów paro­
wozowych „Yulcano" zażądali pod 
wyżki płac i poprawy warunków 
pracy. Odmówili oni prowadzenia 
rokowań za pośrednictwem związ­
ku falangistowskiego i zażądali pra­
wa przeprowadzenia bezpośred­
nich rokowań z przedsiębiorcami.

Churchill
ui Waszyngtonie

Waszyngton (PAP) Agencja 
Ręutera donosu, że w niedzielę 10 
lutego W inston Churchill przybył 
do Waszyngtonu w odwiedziny do 
prezydenta Trumana, owacyjnie 
witany przez wielotysięczny tłum.

U ro c zy s te  akadem ie  
kościuszkow skie  

w  M oskw ie
Moskwa (PA P). Z okaz ji 

dwuchsetnej rocznicy urodzin 
Tadeusza Kościuszki K om itet 
Wszechsłowiański i  Związek P a­
triotów  Polskich urządzają w 
dniu 12 b. m. w Moskwie uroczy­
s tą  akademię polsko-radziecką. 
Akademia odbędzie się w najpięk­
niejszej ra li Moskwy, t .  zw. Sali 
Kolumnowej Związków zawodo­
wych i  będzie transm itow ana 
przez radio. Akademia rozpocznie 
się o godz. 19.30 wg. czasu mos­
kiewskiego.

P o ży c zk a  K a n a d y
d la  W ie lk ie j  B ry te tb ł
Londyn (PA P). A gencja R e j-  ' 

te ra  donosi, ze w Ottawie rozpj- 
częly się rokowania w spra^.-i 
pożyczki dla Wielkiej B rytam i. 
Pożyczka wyniesie prawdopodob­
n e  500 milionów dolarów.

Z e rw a n ie  m ostu  
n a Kenie

Berlin (PAP). A gencja Eeute- 
r a  donosi, iż w skutek przybrania 
wody na Renie zostały zerwane 
m osty. Połączenie kolejowe po­
między Berlinem, F rankfu rtem  i 
Brem ą są przerw ane. Wiele wsi 
znajduje się pod wodą.

K a m p a n ia  sab o tażo w a  
w e F ra n c ji

P aryż (PA P). F rancuski mi­
n is te r przemysłu, Marcel Paul, w 
przemówieniu wygłoszonym w 
Lyonie stwierdził, że przemysłow- 
wcy ag itu ją  pod hasłem  „produk. 
cją  sam  pan sobie szkodzi". Mini­
s te r  oświadczył, że takiem u hasiu 
należy się najenergiczniej prze­
ciwstawić.

Przemysłowcy m uszą zrozu­
mieć, że kam pania godząca w in -x 
teresy  k ra ju  nie będzie tolerowa­
na.

N ow a szczep ion ka  
p rz e c iw  g ru ź lic y

Warszawa (SAP). Uczeni Sta­
nów Zjednoczonych wynaleźli 
szczepionkę przeciwdziałającą roz­
mnażaniu się zarazków gruźlicy. 
Szczepionka powstrzymuje rozwój 
procesu chorobowego.

Produkcję szczepionki dla ce­
lów leczniczych już rozpoczęto, 
na razie jednak Stany Zjednoczo­
ne nie zamierzają jej eksportować.



Dlaczego blok wyborczy?
P rze m ó w ie n ie  to w . w icep re zyd en ta  S zw a Ib ego  w yg ło szo n e  w  K ra k o w ie  n a  p o s ied ze n iu  

ak tyw u  wszystkich s tronnictw  politycznych
Sprawa bloku wyborczego to spra­

w a wewnętrznej konsolidacji narodu 
polskiego.

Argumentem przemawiającym za 
zespoleniem naszych stronnictw jest 
bj tuacja Polski, jest jej polityka za­
graniczna i  wewnętrzna.

Tylko po rozpatrzeniu problemów, 
j. s ie  mamy do rozwiązania można 
u..c odpowiedź na pytanie, ozy blok 
\.yoorczy jest potrzebny.

SYTUACJA MIĘDZYNARODOWA
Definitywne załatwienie ‘ sprawy 

naszych granic nastąpi w r. 1946 lub 
1947.

W ostatnim czasie otrzymaliśmy 
oficjalną zgodę wszystkich mocarstw 
na wysiedlenie Niemców. Zgoda ta 
oznacza bardzo wiele — jest potwier­
dzeniem de facto naszych granic za­
chodnich.

Stwierdzić jednak musimy, że mo­
gą jeszcze nastąpić pewne próby, aby 
otrzymać od nas pewne ustępstwa.

W Rzeszy niemieckiej tylko partia 
komunistyczna zgodziła się na grani­
cę Odry i Nisy. Natomiast naw et p ar­
tia social-demokratyczna stoi na sta­
nowisku, że granica Odry i Nisy jest 
dla Niemców nie do przyjęcia.

Wybory, które odbyły się w  Niem­
czech wykazują, że nacjonalizm nie­
miecki odradza się.

Zagadnienie stosunku do Niemiec, 
zagadnienie stosunków nie tylko po­
litycznych lecz w  przyszłości także 
gospodarczych, zabezpieczenie przed 
możliwością przyszłej agresji wyma­
ga od nas wewnętrznej konsolidacji.

Polska zrzekła się definitywnie 
ziem wschodnich, ratyfikowała układ 
graniczny ze Związkiem Radzieckim. 
Nowa konfiguracja Polski jest dla 
nas koniecznością życiową na setki 
lat.

Ze Związkiem Radzieckim mamy 
wszystkie interesy wspólne. Stw ier­
dziliśmy to na konferencji w  Pocz­
damie, w czasie obrad Organizacji 
Narodów Zjednoczonych w Londy­
nie. Interesy wspólne wymagają jed­
nak, aby Polska była dia Związku 
Radzieckiego kontrahentem  pewnym, 
krajem silnym. Do tego potrzebna 
jest konsolidacja wewnętrzna.

Stosunki z Czechosłowacją, powo­
dzenie naszych pertraktacji granicz­
nych uzależnione jest między innymi 
od naszej jednolitej postawy.

Polska nie jest i  nie będzie żad­
nym mocarstwem. Jako kraj o ogra­
niczonych możliwościach musi dbać 
przede wszystkim o dobre stosunki 
sąsiedzkie.

Nasza współpraca z Francją, Wiel­
ką Brytanią, Stanami Zjednoczonymi 
jest także ściśle związana z naszą 
konsolidacją wewnętrzną.

Każde osłabienie wewnętrzne osła­
bia pozycję międzynarodową, osłabia 
nasze szanse bezpieczeństwa.

SYTUACJA GOSPODARCZA
Sytuacja gospodarcza jest ciężka. 

N iewątpliwie w  porów naniu z sytu­
acją istniejącą w  chw ili wyzwolenia 
mamy duże postępy, ale jeszcze nie­
mal w e wszystkich gałęziach przemy­
słu dalecy jesteśmy od stanu produk­
cji z r .  1939.

Akcja świadczeń rzeczowych wy­
padła źle — główną przyczyną tego 
jest właśnie zbyt mała konsolidacja 
wewnętrzna.

Upaństwowienie przemysłu wyma­
ga jeszcze większego wysiłku pracy. 
Po przeięciu fabryk przez państwo

robotnicy muszą pracować jeszcze 
wydatniej.

Stoi przed nami ogromny problem 
odbudowy. Mamy zniszczonych oko­
ło 400 tysięcy budynków w miastach 
i  około 350 tysięcy budynków na 
wsiach. Musimy odbudować nasze 
porty, wielkie miasta na ziemiach 
zachodnich — W rocław i Szczecin, 
musimy przeprowadzić ogromne in ­
westycje w kolejnictwie i przemyśle.

Musimy zwiększyć produkcję arty­
kułów przemysłowych dia wsi, z w ię ­
kszyć nasz eksport stanowiący na­
szą jedyną walutę.

Sytuacja budżetowa aie jest do­
bra.

W tym kw artale jednak skarb pań­
stw a nie zaciągnął żadnego długu w 
Banku Emisyjnym. Zadłużenie się 
skarbu w  Banku Emisyjnym nie pod­
niosło się w r. 1946. Nie oznacza to 
jednak, że groźba inflacji i nowych 
deficytów została usunięta. 
Wkraczamy na drogę pożyczki pre­
miowej i  b iletów skarbowych.

Pożyczka na odbudowę kraju musi 
się odbyć pod hasłem konsolidacji 
wszystkich stronnictw .

Szansze pożyczki zagranicznej, po­
życzki, która nie może być głównym 
źródłem naszych inwestycji są w du­

WiĘhsze kredyty -  szybsza odbudowa
W y w ia d  z  w ice-m in . odbudow y Tow . b u .  J u liu s ze m  Z a k e a s ltim .

Warszawy jako stolicy, towego Gdynia—Sopoty—Gdańsk-.
Stolica otrzyma na cele odbudowy

Tow. inż. Juliusz Żakowski, wi­
ce-min. Odbudowy udzielił przed­
stawicielowi Socjalistycznej Agen­

c j i  Prasowej wywiadu, w którym  
m. in. czytamy:

— Jak  zrealizowano plany Mi- 
n istenstw a O dbudow y w  ro k u  
1945?

— Ogólnie hiorąc, — odpowia­
da tow. wice-minister — zniszcze­
nia działaniami wojennymi w Pol­
sce wyrażają sdę sumą ca 17 m i­
liardów złotych przedwojennych, 
w samej Warszawie zniszczenia 
sięgają sumy 6 miliardów zł. W 
roku 1945 odbudowano niespełna 
2% zniszczeń. W ykonano plan za 
rok  1945, zużytkowując wszysbliie 
kredyty, któremi dysponowaliśmy 
i materiał budowlany; wykorzy­
stując posiadany aparat wyko­
nawczy. Naczelnym' zadaniem ro­
ku ubiegłego było stworzenie moż­
liwości w dziedzinie zaspokojenia 
potrzeb lokalnych rządu, jako cen­
tralnego ośrodka dyspozycji. W 
związku z postanowieniem utrzy-

N ow e  u j ę c i e  d z i e j ó w
Znany pisarz francuski Jaąues 

Madaule, podczas okupacji zajął się 
p racą historyczną. Znając dobrze 
dzieje Francji jako nauczyciel histo­
rii w  szkole średniej, napisał „Hi­
storię F rancji" od Gallów aż do roku 
1945. Naczelną idieą dzieła jest szu­
kanie ciągłości historycznej. Napo- 
zór jest je j niewiele: Galia rzymska 
separuje się od swej przeszłości cel­
tyckiej, F rancja  feodalna od prze­
szłości rzymskiej, F rancja renesan­
sowa od średniowiecza, druga rewo­
lucja od monarcliizmu. Jednak mimo 
tych  p rzew rotów  ciągłość istnieje. Np 
Wielka Rewolucja była tylko etapem 
długiego rozwoju, rozpoczętego w

żym stopnia uzależnione ed konsoli­
dacji.

BLOK WYBORCZY A SYTUACJA 
WEWNĘTRZNA

Jak przedstawia się zagadnienie 
bloku z punktu widzenia polityki we­
wnętrznej.

Jednym z głównych zarzutów sta­
w ianych nam przez stronnictwa, któ­
re  nie wypowiedziały się dotąd w 
spraw ie bloku wyborczego jest na­
rzekanie, że zą wiele mówi się o re ­
akcji, za wiele o walce z nią.

Tymczasem meldunki z całego sze­
regu powiatów wykazują, że reakcja 
działa, że próbuje się odrodzić.

Zjednoczenie się całej demokracji 
wpłynie na pokonanie tych ataków 
reakcji, na uśmierzenie jej akcji ni­
szczycielskiej.

Walka wyborcza a nas nie powsta­
łaby na tle ideologicznym, jak n. p. 
w Wielkiej Brytanii. Tam Partia 
Pracy głosiła w  swym programie w y­
borczym nacjonalizację przemysłu, 
natomiast partia  konserwatywna 
przeciwstawiała się temu, stojąc na 
stanowisku wolnego handlu. Naród 
brytyjski w ybrał politykę Partii 
Pracy.

U  n as istnieją  różn ice m iędzy par­

trzeba było stworzyć odpowiednie 
warunki dla pracy Rządu i szere­
gu instytucji państwowych.

— Jak  zostały rozplanowane 
główne pozycje budżetowe w ro­
ku ubiegłym, przeznezone na cele 
odbudowy?

— N a odbudowę Warszawy wy­
datkowano około 2 i  pół miliarda 
złotych, co stanowu około 70% sum 
budżetowych, będących do dyspo­
zycji Ministerstwa Odbudowy. Na­
stępnie w  kolejności — pod wzglę­
dem wysokości kredytów — po­
traktowano zespół portów Gdy­
nia — Sopoty — Gdańsk — i Zie­
mie Odzyskane.

— Jak  przedstawia się general­
ny plan odbudowy na rok 1946?

— Warszawa wyszła już z n a j­
cięższego swego okresu. W roku 
1940 przewiduje się przeniesienie 
punktu ciężkości w sprawach od­
budowy na inne problemy, w 
szczególności zaś na odbudowę 
terenów zachodnich i zespołu por-

oslatnicli latach rządów Ludwika 
XIV-go, a skończonego w r. 1848. — 
Wtedy to powstaje ustrój demokra­
tyczny, k tóry  przetrw ał aż do na­
szych czasów. W r .  1940 kapitalizm 
próbuje za cenę eksperymentu Pe­
taina odzyskać władzę; dziś rysuje 
się now a F rancja ludowa. Ale jej 
uformowanie się nie będzie łatwe, 
gdyż zorganizowanie personelu te­
chnicznego wymaga dłuższego czasu. 
Byłoby niew ątpliw ie rzeczą intere­
su ją c ą — gdyby k tóryś z historyków 
polskich podjął analogiczną próbę 
napisania „Dziejów tradycji pol­
skiej".

tiami, lecz te różnice są  na  pojutrze 
lub popojutrze. Dziś możemy iść 
wspólnie, dziś wszyscy, jak to  w yni­
ka z programów partii, zgadzamy się 
z zasadniczymi podstawami naszej 
polityki państwowej. Zgadzamy się 
na  reformę rolną, uspołecznienie 
przemysłu, na zasady polityki mię­
dzynarodowej, a  przede wszystkim 
na sojusz ze Związkiem Radzieckim.

Walka wyborcza u nas, bez różnic 
ideologicznych, byłaby bezsensowna, 
nie oparta  na żadnych elementach 
światopoglądowych. Walka ta u- 
trudniłaby odbudowę gospodarczą, 
zaostrzyłaby sytuację wewnętrzną 
kraju nie bez szkody także dla same­
go PSL-n.

„Wojna" pociąga zawsze za sobą 
ofiary z obu stron. Zresztą, szanse 
PSL-u w  jego własnym mniemaniu 
są niewątpliw ie wyolbrzymione.

Sytuacja zarówno pod względem 
polityki międzynarodowej jak  i  poli­
tyki wewnętrznej wymaga zespole­
nia wszystkich sił demokratycznych, 
umiaru, ostrożności, prawdziwej głę­
bokiej konsolidacji wszystkich, któ­
rzy kierują się dobrem państwa, do­
brem  podstawowych w arstw  naro­
du, a nie własnymi ambicjami poli­
tycznymi.

ea 45% ogólnie preliminowanych 
su m  budżetowych. Stanowić ona 
będzie około 4 miliardów złotych. 
Zagadnieniem, na które rząd kła­
dzie szczególnie silny nacisk, jest 
sprawa odbudowy portów. Zwięk­
szenie kredytów wyrazi się tu 
mnożnikiem 7 w  stosunku do ro­
ku 1945, w którym  preliminowa­
no ca 110 milionów złotych, w  ro­
ku bieżącym przewiduje się, że 
suma ta dojdzie do ca 750 milio­
nów zł. Ze względu na koniecz­
ność skoordynowania pracy na­
szych portów — także Szczecina i 
Elbląga — zachodzi potrzeba roz­
planowania przestrzennego całego 
pasa nadmorskiego oraz wykona­
nia planu zabudowania Gdyni, So­
pot i Gdańska. Także w  roku 1946 
oędzie położony silniejszy nucisa 
n a  odbudowę miast na Ziemiach 
Odzyskanych, zwłaszcza we Wro­
cławiu, którego dotacja na odbu­
dowę będzie dziesięciokrotnie 
zwiększona.

— Ja k ie  fundusze p rzew idu je  
tow . M inister poza k redy tąm i bu­
dżetu w m i?

— Naturalnie liczymy na ofiar­
ność społeczeństwa. Tu przypomi­
nam apel Obywatela Prezydenta 
Bieruta, wygłoszony na pierw­
szym posiedzeniu Naczelnej Rady 
Odbudowy Stolicy. W związku 
z nim  różne instytucje, m iasta, ko­
mitety lokalne zadeklarowały swą 
pomocr przy odbudowie W arsza­
wy. Bardzo ważną rolę odegra 
przyrzeczenie Republik: Białoru­
skiej, Litewskiej i Ukraińskiej po­
krycia połowy kosztów odbudo­
wy naszej stolicy. Nie bez znacze­
n ia będą także z pewnością wpły- 

tw y  z R óżyczki Odbudowy-
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Ezy wolno spóźnionych przyśpieszać?
Gniewa się na nas Polskie Stron­

nictwo Ludowe o to, że PPS posta­
wiło ultim atum , aby do końca lu­
tego dali nam  ludowcy odpowiedź, 
czy na blok wyborczy 6 stronnictw 
zgodzą się, czy też odrzucają pro 
pozycję bloku z wszystkimi stron­
nictwami należącyuu do koalicji 
Rządu Jedności Narodowej. Gnie­
w ają się niesłusznie i robią to nie­
co teatralnie.

Naprzód m ałe historyczne przy­
pomnienie. Oto w siedem lat po 
słynnym  „krwawym wtorku** kra­
kowskim, gdy rozgorzała między 
socjalistam i a  ludowcami walka o. 
slra, gdy corocznie, a  więc i w r. 1 
1930 czciliśmy pam ięć o iiar listo­
padowych, przyszedł moment za­
stanowienia. Naprzeciw Stronnic­
twa Ludowego (jiaówczas W itosa, 
Miernika, R ataja ild.) naprzeciw 
„W yzwolenia" z Thugutem , ale i 
baranow skim , obecnym prezesem 
S. L. na czele, naprzeciw PPS  — 
stała pilsudczyzna. t  rzeba było się 
zastanowić, czy idąc odrębnie, ry­
zykować przegrany przy wybo. 
rach, czy też zdecydować się na 
„blok wyborczy'* nazw any potem 
Centrolewem i zwyciężyć.

Ówczesne „Wyzwolenie** nie 
m iało żadnych skrupułów. Trzeba 
razem iść z .Witosem. Czas, dojrzał. 
Porachunków takich z Miernikiem, 
jak ie m iał obóz socjalistyczny, 
„Wyzwolenie** nie miało. A więc 
Thugut nam aw iał socjalistów do 
zapom nienia o r. 1923. Poseł Róg, 
który później stracił róg i został się 
m u tylko politycznie wisielczy 
sznur, rozjeżdżał po Polsce i pchał 
socjalistów do zgody. Między inny­
mi przyjechał też do Krakowa, 
gdzie były najsilniejsze opory prze­
ciw wspólnej walce z Miernikiem 
i bił się w piersi, że ludowcy są 
winni przeszłości niechlubnej, ale 
chcą się poprawić. .Wskazywano 
nam  na niebezpieczeństwo ze stro­
ny piłsudczyzny.

.Wiedzieliśmy, że krok ten trzeba 
uczynić, ale chcieliśmy ten krok 
przeciągnąć. A ludowcy pchali. Nie 
stawiali nam  ultim atum , ale postę­
powali gorzej, albowiem twierdzili, 
iż jeśli będziemy term in dogada­
n ia się przewlekać, może z tego 
przewidzianego Centrolewu odpaść 
część ich zwolenników — powiedz­
m y — reakcyjnych zwolenników.

I PPS zdecydowała się. I zrobiła 
dobrzel A teraz „na odwyrtkę Ma- 
ciejul** PPS wskazywała ludow­
com z PSL na trudne położenie na­
szego Państwa, na konieczność 
wspólnego pójścia do wyborów, a- 
by wzbudzić za granicą zaufanie 
do nas, iż w k ra ju  jest spokój i lad,

Zamiast honsumów — 
spółdzielnie

W arszawa (SAP). W chwili o- 
becnej istnieje silna tendencja, 
aby możliwie wszystkie zam knię­
te komsumy fabryczne przekształ­
cić w spółdzielnie, k tóre dążyłyby 
do popraw y bytu swych udziałow­
ców nie tylko w dziedzinie apro- 
wizacyjnej, ale rów nież ogólnej. 
Tym sposobem centra fabryczne 
zaopatrywałyby wszystkie potrze? 
by swoich pracowników.

Pam iętać trzeba, że koszty han ­
dlowe „wolnego rynku* są prze­
ciętnie trzy razy większe niż w 
spółdzielniach.

aby nie doprowadzić do walki w y- i 
borczej, jaka  może u  złośliwców i 
bankrutów  politycznych (przykład 
mieliśmy z mec. Holinokl-Ostrow- 
skim na zebraniu 6 aktywów w | 
Krakowie) wywołać gorączkę. j

Jesteśmy w bardzo trudnym  po- ) 
łożeniu.gospodarczym. Ludzie m ali ! 
„bez serc i bez ducha** załamują 
ręce, wsłuchują się z zaparciem 
tchu w każde słowo londyńskiego 
speakera, pow laizają najniedo­
rzeczniejsze plotki i czekają zna- i 
wierna ud zachodu, tak jak  czekali 
samolotów w r. 1939 nadarem nie. ; 
Ludzie z szerszym horyzontem, lu- ' 
dzie o kręgosłupie politycznym, , 
wiedzą, że sam i możemy tylko po- j 
łożenie to zmienić. Że in u s i in y  ! 
sami położenie to zmienić. Nie 
chcemy wyczekiwać ciągle darowi- ' 
zny, chcemy za granicą otrzymać ! 
kredyty w tak potrzebnym nam  su- i 
rowcu dla przemysłu tekstylnego, ! 
w kauczuku, w obrabiarkach, w ( 
barw nikach, w chemikaliach, w a- ! 
paralach naukowych, bez których 
nauka nasza na uniwersytecie i po. 
litechnice, w szkolaeh średnich u- 
tknęla, w książkach technicznych, 
ild. itd., a  każdy dzień zwłoki jest 
dla naszego organizmu szkodliwy.
I dlatego śpieszymy się tak do zgo­
dy wszystkich sześciu slrouuiclw.

Chłop przetrzymać może łatwiej 
niż robotnik czy inteligent na wsi. 
Z iem niaki ma, zboża napewno dla 
siebie m u wystarczy, przyodziewy 
m a więcej nieraz, niż sędzia czy 
nauczyciel w mieście — i PSL gra 
n a  zwłokę: „Poproście jeszcze raz, 
poczujcie naszą siłę". Gra ta musi 
być przerw ana i dobrze, że PPS 
postawiła kropkę na „i" i podała 
termin.

Nóż n a  gardle? Nic podobnego. 
Tylko lekkie pchnięcie ku decyzji. 
Obelga? Nic podobnego. Spóźnio­
nych trzeba przyśpieszać. Zaspa­
nych trzeba obudzić.

Zarzucają nam  ludowcy spod 
znaku PSL, że pchając ich do „blo­
ku wyborczego** robimy z wybo­
rów nom inacje. Jeśli będzie „blok“, 
to zrobimy to wszyscy razem. Jak ­
żeby wyglądało życie polityczne u 
nas, gdybyśmy wtedy, gdy Miko- 
łajczyka nie było jeszcze w k ra ju  
przeprowadzili wybory do konsty­
tuanty? A prawo do tego mieliśmy. 
Nie byłoby PSL.

Czy jednak ciągle trzeba na lu­
dowców czekać? Pięć stronnictw 
czekało na kongres PSL, teraz ka- 
żecie nam  czekać „bez term inu". 
Słusznym więc jest dopingować 
powolnych i naoliwić trochę zar­
dzewiałe zawiasy.

F o ż y c z K a
o bo w ią zk ie m

SAP. W arszaw a. We w szystkich 
m iastach  w ojew ódzkich i  pow iato­
w ych rozpoczęto organizow anie Ko­
m itetów  O byw atelskich Pożyczki O- 
dbudowy.

K om itety Obyw atelskie rep rezen ­
tow ać będą w  aparacie  pożyczkowym 
czynnik obyw atelski i  gospodarczy 
i sk ładać się m a ją  z  przedstaw icieli 
P a rtii P o lit. Związków Zaw odow ych 
i sam orządu tery torialnego. Komitety 
w spółdziałać będą z urzędam i skar-

I
bow ym i u łatw iając obyw atelom  sub- 
skrybeje  pożyczki i prow adząc jej 
propagandę w  teren ie .

Na czele stołecznego Kom. Obvw~

Znów obelga? Nie! Przecież trze­
ba przypomnieć wicepremierowi 
Mikołajczykowi, iż przegrał na 
zwłoce w sierpniu 1914 i w listo­
padzie 1944. Wrócił wtedy z Mo­
skwy do Londynu na to, by użerać 
się z tymi, których później musiał 
niepyszny opuścić. Politykował 
więc wicepremier Mikołajczyk fał­
szywie. Gdyby wtedy, zam iast wrą- 
cac samolotem do Londynu, poje­
chał do Lublina, inaczej wygląua- 
łaby jego polityczna stawka.

Zawiasy pracują kiepsko, więc 
„ultim atum  m usi im trochę do­
pomóc. Jeśli PSL m a zapytania, 
niechaj je  poslawi śmiało na posie­
dzeniu Centralnej Komisji Poro­
zumiewawczej, a otrzyma odpo- 
wiedż. Chodzi ludowcom o ordyna­
cję wyborczą? Ale pczeciez we 
wniosku P P i  i PPR na ostatniej 
sesji Krajowej Rady Narodowej 
wyraźna jest mowa o pięcioprzy- 
nnotiukowym  glosowaniu. Spraw a 
jest więc jasna. Chodzi raczej o ge­
ometrię wyburczą, o rozliczni*, wy­
m iary okręgów wyborczych. Ro­
botnicze dwie partie przesądziły 
system wyborczy. Do kom isji 30-tu 
PSL-owcy należą. Trzeba więc tę 
grę zakouczyć.

Są u  nas tacy politycy, którzy 
uw ażają, że w b raku  odpowiedzi 
PSL uo 1 m arca, term in wyborow 
będzie przesunięty na jesień, bo 
przecież w k ra ju  rolniczym wybo­
rów nie wolno prowadzić w lecie, 
a do jesieni rozegra się wielka ba­
talia polityczna. Kto na tym wy­
gra? Zapewne jedno czy drugie 
stronnictwo wygra, ale jest ooa- 
wa, że kłos i przegra, a lym „kło­
siem" może być tylko interes pań­
stwa.

Są tacy, którzy chcą przeprowa­
dzić wybory zaraz, jak  najszybciej, 
nie w „bloku" — a  do nich należy 
przede wszystkim PSL-owców spo­
ro. Nie liczą się z tym, że gdyby 
rozbiwszy współpracę stronnictw  
dem okratycznych — powiedzmy 
n a  chw ilę — wygrali, spotkają się 
z opozycją, która im w gardle sta­
nie jak  ość z dobrej ryby, po pyr- 
rusow ym  wyborczym zwycięstwie.

Jedno i drugie wyjście byłoby 
dla naszego państw a szalenie ko­
sztowne.

Dlatego trzeba iść na „blok sze­
ściu'*.

Ostatnia uwaga: Jakakolw iek bę­
dzie decyzja PSL w  spraw ie „blo­
ku", PPS będzie zyskiwać na sile, 
będzie rosła. Na „bloku sześciu** 
nie straci. Jesteśmy więc bezinte­
resowni.

odbudowy
n aro a o w y m

Pożyczki Odbudowy stanie praw do­
podobnie prez. Tołw iński.

Pożyczka odbudowy n ie  je s t poży­
czką przym usow ą. Z realizow anie jej 
p rzez społeczeństw o m a charak te r 
dobrow olnego spełnienia obow iązku 
narodow ego.

W W arszaw ie U rzędy Skarbow e 
rozpoczęły ju ż  przyjm ow anie przed­
p ła t n a  subskrybcyę. Już  obecnie daje 
s ię  zauw ażyć duże zainteresow anie 
pozycżką, należy w ięc  przypuszczać 
że stolica mimo ciężkich w arunków  
będzie, jak  zawsze św iecić p r z j i l a -  
dem  krajow i.

Sylw etki i w idm a
L ita n ia  zbrodni

l.go  października 1938 r. Fran­
co wygłosił w ielkie przemówienie 
w  Durgos. Umowa monachijska  
nazwana w nim  została „począt­
kiem ery wielkości Niemiec. Italii 
i Hiszpanii".

U7 sierpniu 1939 r. Hitler oświad­
czył. „Franco jest naszą podporą, 
jedną - naszych najlepszych".

Franco byt przyjacielem  Petai­
na. który pośredniczył między nim  
a Niemcam i.

11-go października 1940, r. Fran­
co aal wyraz radości z  powod,, 
zwycięstwa Niem iec i Wioch.

W r. 1942 Franco wysłał na /roi. 
wschodni wspaniałą hiszpanse. 
„blękhtią dyw izję".

14 lutego 194z r. Franco pew ny  
zwycięstwa Hitlera, oświadczył 
Sewilli: „Udyby kiedykolw iek ... 
lin był zagrożony, m ilion Hiszpa­
nów pójdzie go bronić".

Po klęsce niem ieckiej Franco dał 
schronienie 40.000 uzbrojonym Hi­
tlerowcom, co jest sprzeczne z po­
stanowieniam i prawa międzynaro­
dowego.

Jeszcze w styczniu b. r. franci- 
slowski minister spraw zuyrun.cz ■ 
nych, Arlajo, jeden z przywódców  
Falangi, przyznał, że  w Hiszpanii 
przebywa luu.uoO „apolitycznych" 
Hiemcuw. Chodziło tu oczywiście 
o hitlerowców, praynących unik- 
,nąć wym iaru sprawiedliwości.

Ta Krótka litania zbrodni gen. 
Franco odnosi się tylko do prze­
stępstw  przeciw aliantom, do 
współpracy z wrogami sprzym ie­
rzonych narodów, do pomocy w e- 
w cm ualnym  zwycięstw ie faszy­
zm u nad demokracją. N ie zawiera 
natomiast zbrodni, popełnionych  
na sam ych Hiaepanach. którzy do­
tychczas ndpróżno przez usta repn- 
Jjiikanskiego rządu, domagają się 
pomocy w obaleniu reżim u faszy­
stowskiego.

uoózina Mirabaud
Do rodziny Mirabaud należała 

„Kampania francuska kopalu 
B om ". Własnością je j  były kopal­
nie m iedzi i złota w Jugosławii.

Do roku 1939 bank Mirabaud o- 
siąynąl z  kopalń jugosłowiańskich  
zyski 5-cio krotnie przewyższające, 
wartość zainwestowanego kapita­
łu.

W  grudniu 1940 roku bank Mi­
rabaud odstąpił koncernowi Goe- 
ringa za zgodą zdrajcy Lauala w ię­
kszość akcji tej kam panii po kur­
sie dw ukrotnie w yższym  od giełdo­
wego. liodzina Mirabaud zatobila  
w tedy na czysto ponad 150.000.000 
franków.

Zwycięstw o dem okratycznej 
Francji położyło kres machina, 
cjom  panów Mirabaud i spółki. 
Głowa „zacnej" rodziny, pan Mi­
rabaud został osadzony w więzie­
niu Frisnes. Ustawa o nacjonaliza­
cji pozbawiła go dóbr material­
nych. Za kilka dni odbędzie się je ­
go proces. Zresztą i w  demokra­
tycznej federacji Jugosławii nastą­
piła nacjonalizacja kopalń.

Kiepski czas nadszedł dla speku­
lantów św iatow ych i rekinów  ka­
pitalistycznych.

Dekret o nacjonalizacji 
przemysłu

W arszawa. (SAP) H istory­
czny dekret o  nacjonalizacji prze­
m ysłu zostanie opublikow any w 
ciągu najbliższych k ilku tygodni. 
W  chw ili obecnej jes t on w  opra­
cow aniu praw nym  w M imsterst- 
wie -SłirajwijedltiwoścL

zuyrun.cz
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Dni Franco policzone
D em okratyczna H iszpan ia  w alczy

Hiszpania Jest krajem totalisty- 
®tnym, rządzonym całkowicie przez 
Monopartię — FaJangę. Ale totalizm 
falangistów bankrutuje z dnia na 
°zień. Wiele dziedzin tycia państw o­
wego wymyka mu się z rąk. Falan- 
8a włada dziś jedynie wojskiem, po­
licją i sądownictwem.

„PO NAS CHOĆBY POTOP"
Falanga niczym Gestapo stosuje 

niesłychany te rro r. Więzienia i obozy 
koncentracyjne są przepełnione. Fa­
langa zresztą przestała być w  gruncie 
rzeczy partią, a stała się mafią, kliką, 
której głównym celem jest pożyć jak- 
Bajłepiej jak  diługo jeszcze można. 
2yć i użyć, choćby jeszcze parę mie­
sięcy, w myśl hasła „Po nas choćby 
Potop".

W OKOWACH GŁODU
Szerokie masy cierpią jeunak głód 

* nędzę. W czasach ' norm alnych Hi- 
s«pania była nie tylko sainowystar- 
•kalna, ale wywoziła znaczne ilości 
Pomarańcz, cytryn, ryżu, oliwy i  
Wczesnych jarzyn. Dziś znaczna wię­
kszość ludności przym iera głodem.

Falangiści kierują handlem na czar 
nym rynku L zw. „eslraporto" oraz 
systemem przydziałów na kartki. Ga­
la masa towarów ze składnic pań­
stwowych, przeznaczona do rozdzia­
łu na kartki, jest sprzedawana „na 
lewo" na czarnym rynku. Zyski idą 
do kieszeni falangistów. Ludność w 
rezultacie otrzymuje głodowe przy­
działy.

PODZIEMNA HISZPANIA 
WALCZY

Nad krajem  wisi ciągie groźba woj 
•ty domowej. Falangiści d rżą  na 
Myśl o odwecie i zemście ludowej. 
Tymbardziej, że oddziały partyzan­
ckie, tworzone przez podziemne orga 
•tizacje antyfaszystowskie podchodzą 
Pod sam M adryt Często też karząca 
dłoń zemsty dosięga któregoś z bar­
dziej znienawidzonych satrapów  fa- 
langistowskich.

Poza granicami kraju  znajduje się 
Milion republikanów. W śród repu­
blikanów, którzy musieli opuścić kraj 
Majdiuje się elita umysłowa Hiszpa­
nii. Republikański rząd histzpański re- 
syduje w  Meksyku, zyskuje sobie 
coraz więcej uznania u  innych rzą­
dów państw  i narodów  demokraty­
cznych. Republikański emigracyjny 
rłąd  i  parlam ent hiszpański (Korte- 
*V) zostaną prawdopodobnie wkrót­
ce przeniesione z Meksyku do F ran ­
cji, gdyż raąd francuski zamierza im 
••dzielić gościny.

INTRYGA KLERU
Kler i  obszarnicy hiszpańscy, chcąc 

ratować swoje pozycje, pragnęliby, 
*hy po upadku Franco władzę w kra- 
M obiął Don Juan spadkobierca tro- 
*>U hiszpańskiego. Don Juan zaiuie- 
Sakuje obecnie w Szwajcarii, w Lo- 
Mnnie. Prowadzi on ciągie rozmowy 
1 emisariuszami arystokracji hiszpań­
skiej, którzy radzitoy byli zaprowa- 
^ i ć  w  Hiszpanii monarchię absolu- 
l°ą. czemu Don Juan daje chętnie 
“cho.

Gon Juan przyrzeka, że rozwiąże 
ctlangę, ogłosi całkowitą amnestię, 
*Jtow adzi autonomię dla kataloń- 
c*yków i Basków. Jednakże wypo­
wiada się zdecydowanie przeciwko 
^Mykalnym rcloim om , a zwłaszcza 
Przeciwko reform ie rolnej. W Hi- 
s*Panii Juanowskiej olbrzymie laty- 
Midia magnatów i  kleru hiszpańskie- 

86 Pozostałyby nietknięte i  chłop­

stwo w  dalszym ciągu cierpiałoby 
nędzę.

PRECZ Z FASZYZMEM
Ale ani olbrzymia większość repu­

blikańskich emigrantów, an i co w a­
żniejsze, masy ludowe Hiszpanii nie 
chce dopuścić do pow rotu króla. 
Partie podziemne w  Hiszpanii pro­
wadzą ożywioną działalność. Wycho­
dzi kilkanaście pism podziemnych o

Berlin-miniatura dzisiejszych Niemiec
Stosunki, panujące w Berlinie, są 

niejako m iniaturą całej byłej Rzeszy 
niemieckiej. Podkreśla to w  pierw ­
szym rzędzie fakt podziału B erlina 
również na 4 strefy okupacyjne, ale 
przede wszystkim fakt, że jako stolica 
Niemiec przyciąga uwagę nie tylko 
Niemców samych, ale całej opinii, 
zainteresowanej stosunkami meuuec 
kimi. Trzeba przecież pamiętać, że 
Berlin jest szóstym co do wielkości 
miastem w świecie, że jego powierz­
chnia wynosi praw ie 9ou km«. Mimo 
zniszczenia wojennego .Berlin stara 
się jak  najprędzej stanąć na obu no­
gach. W arto zwrócić uwagę chociaż­
by na sprawozdania korespondentów 
polskich, obserwujących z podziwem 
te wysiłkii. Niemcy pracują pod ha­
słem: „Berlin kommt w ieder!" i  ha­
sło to  nie jest wcale frazesem.

Berlin ma pewne elementy nie­
zmienne w  swojej pozycji. Jes t to 
przede wszystkim położenie geogra­
ficzne i  komunikacyjne. Nie tak ła ­
tw o można pozbawić takie olbrzymie 
miasto tego ciężaru gatunkowego, 
który nadają m u własne czynniki 
gospodarczo-komunikacyjne. W paź­
dzierniku ub. r . przekroczył Berlin 
liczbę 3 milionów mieszkańców. Na­
stępny m iesiąc w ykazał dalszy wpływ 
ludności, wyrażający się w  setkach 
tysięcy.

Trzeba sobie uświadomić właśńie 
fakt wzrastania ludności Berlina. — 
Wiadomo przecież, że tutaj także 
mają do powiedzenia dużo pewne 
czynniki naturalne. Wiemy, chociaż­
by tyle, że w  mieście skazanym na 
śmierć, takiego przyrostu ludności 
nie ma. Nic tież dziwnego, że w tych 
w arunkach Berlin coraz bardziej 
przyciąga uwagę wszystkich, którzy

Delegacja polska do Pragi
Warszwa (SAP). W dniu 12 bm. 

wyjeżdża do Pragi czeskiej dele­
gacja rządowa dla omówienia ca­
łokształtu zagadnień współpracy

! Polsko-C zechosłow ackich.
W skład delegacji wchodzą: mi­

nistrowie Rzymowski, jako prze- 
i wodniczący, tow. lnin. Świątków- 
, ski i Jędiychowski, min. Kiernjk, 

Olszewski i po$ei R. P. w Pradze 
Wierbłowski; eksperci naukowi

P r a w d a  o d y w e r s j i  i  s a b o ta ż u
Warszawa (SAP). W M. S. Z. 

odbyła się w obecności Ministra 
Spraw Zagranicznych, W. Rzy­
mowskiego i min. Bezpieczeństwa 
Publicznego, Radkiewicza, konfe­
rencja prasowa tlla dziennikarzy 
zagranicznych. Na konferencji tej 
w obszernym referacie naświetlo­
no wewnętrzną sytuację kra ju  od 
strony bezoieczcństwa. Na nodsta-

dużych nakładach. Urządzone są czę­
ste demostracje. Ostatnio w  Barce­
lonie m iał miejsce olbrzymi strajk 
w łókniarzy i robotników.

A wszędzie na sztandarach i tran ­
sparentach, na zgromadzeniach i w 
prasie podziemnej, dominują hasła:

Precz z faszyzmem!
Niech żyje republika demokra­

tyczna! T. G.

obserwują ze szczególnym zaintere­
sowaniem współczesne życie nie­
mieckie.

Dla uzupełnienia tego obrazu na­
leży sobie uświadomić, że w  Berlinie 
mieszczą się centralne organy poro­
zumiewawcze władz okupacyjnych. 
Z chwilą, gdy pojawiła się w iado­
mość o rozpoczęciu rozmów dyplo­
matycznych na temat przywrócenia 
centralnych władz niemieckich —- 
Berlin zyskał na powadze. Nic w 
tym  bowiem dziwnego, że właśnie 
Berlin ma być siedzibą takich władz 
centralnych.

Władze miejskie Berlina zdają so­
bie spraw ę z obecnych i  przyszłych 
możliwości stolicy Niemiec. Magi­
s tra t berliński jest chyba jedynym w 
świecie magistratem, wydającym 
własny dziennik w  olbrzymim na­
kładzie. Dziennik ten — „Berliner 
Zeitung" — interesuje się wszystki­
mi' bieżącymi zagadnieniami niemie­
ckimi, zabiera naw et stanowczy głos 
w rozgrywkach między partiam i nie­
mieckimi. Organ ten ma w  ogóle 
charakter jak  gdyby oficjalnego pis­
ma jakiegoś rządu.

W ostatnim czasie można było w 
„Berliner Zeitung" znaleźć szereg 
artykułów, podtrzymujących pozycję 
Berlina w  Niemczech. Główna linia 
tych artykułów zmierza w  kierunku 
nadania Berlinowi możliwie jak  naj­
swobodniejszej pozycyi w  publicz­
nym życiu niemieckim. Pod wzglę­
dem poEtycznym wysunięto w  argu­
mentacjach bardzo zręczny motyw. 
Podkreśla się mianowicie, że nada­
nie takiej właśnie pozycji publiczno­
prawnej Berlinowi zbija raz  na zaw­
sze myśl o odbudowie państwa pru-

i z tow. prof. Leszczyokim i rekto­
rem Goetlem na czele; delegaci 
sztąbu Generalnego z gen. Mos.so- 
rem, eksperci z Ministerstwa Że­
glugi i Handlu Zagranicznego, 
Przemysłu, Skarbu i Komunika­
cji.

Poza tym z ramienia GKW PPS 
tow. St. Dobrowolski. Łącznie de­
legacja liczy 34 osoby.

wie szerokiego materiału dowodo­
wego przedstawiono zbrodniczą 
działalność dywersyjną i sabota­
żową band z pod znaku N. S. Z. 
Przedstawiono również dokumen­
ty, stwierdzające bezsprzeczny 
kontakt tych band z zagranicą, a 
zwłaszcza z Andersem i  Kopań­
skim.

Kartki na chleb
„Młyny śmierci*

Monachium (ZAP). Burmistrz 
miasta Kuleubach zarządził, by 
wszyscy mieszkańcy obejrzeli 
f iku  dakum entam y z niemieckich 
obozów koncentracyjnych p. L 
„Młyny śmierci". Wydawanie kart 
żywnościowych uzależnione jest 
od obejrzenia tego filmu. Bur­
mistrz chce w ten sposób przeciw­
działać odżywiającej propagandzie 
hitlerowskiej, (s)

skiego. Trzeba przyznać, że argument 
jest niezwykle zręczny. Co do jego 
szczerości nie mamy bynajmniej za­
m iaru ani podstaw do różowej oce­
ny.

Zachowując taką argumentację 
przystąpiono również i  do realiza­
cji praktycznej wszystkich tych za­
biegów. W tych w arunkach rozpo­
częła się walka o  L zw. konstytucję 
dla Berlina. Walka ta  zakończyła się 
pełnym powodzeniem w pierwszych 
dniach stycznia br. Obecne władze 
samorządowe przyjęły prowizorycz- 
ny projekt konstytucji Berlina, tak 
że w tej chwili toczy się już tylko 
walka o nieznaczne szczegóły statu­
towe.

Jakie są zasady tej konstytucji ber­
lińskiej? Przede wszystkim Berlin 
otrzymuje uprzywilejowane stano­
wisko z punktu widzenia publiczno­
prawnego. Stał się osobą praw a pu­
blicznego wyposażoną w  znaczną 
kompetencję autonomiczną. Berlin 
będzie mógł sam dla siebie w yda­
wać ustawy. Z tego widzimy odrozu, 
jak  daleko wykroczono poza ram y 
ścisłego samorządu, który pracuje 
wyłącznie w  ram ach ustaw  ogóino- 
pausSwowych. Władze Berlina po­
chodzą z wyboru. Do momentu do­
konania tych  wyborów najwyższa 
władza sppezywa w  rękach magi­
stratu , urzędującego na podstawie 
m andatu 4 mocarstw  sojuszniczych. 
Magistrat reprezentuje Berlin na ze­
w nątrz i  odpowiedzialny je s t za całą 
politykę personalną w e władzach 
berlińskich. Dla wykonania swojej 
polityki m agistrat dzieli całe miasto 
na szereg obwodów. Z obwodów tych 
w yłania się rada  burmistrzów. Kon­
stytucja przewiduje dokładnie kom­
petencje każdego burm istrza, stoją­
cego na czele jednego z tych obwo­
dów, jak  rów nież zasięg działania 
rady burmistrzów.

Przyjęcie konstytucji nie odbyło 
się w  ram ach zbyt spokojnej dysku­
sji. Poszczególne partie  zgłosiły róż­
ne  zadrażnienia. Chrześcijańsko-de- 
mokratyczna Unia wyraziła życze­
nie, ażeby konstytucja w  szerszym 
zakresie uwzględniła przedstawiciel­
stw o ludności berEńskiej przy 
kształtowaniu władz. Liberalna nie 
zgłosiła ważnych poprawek. Partią 
komunistyczna popierała projekt w 
zupełności, natom iast partia  socjali­
styczna zgłosiła kitka zasadniczych 
poprawek, nad którym i m agistrat ma 
się jeszoze zastanowić. W zasadzie 
można jednak przyjąć, że konstytu­
cja B erlina jest już  faktem dokona­
nym.

Zagadnienia te należy śledzić u- 
ważnie zc względu na  to, że Berlin 
wkracza w  ten  sposób na jedno z 
pierwszych miejsc w  ▼. ew nętnac j 
polityce niemieckiej, (y) (ZAP).
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Tajniki gospodarki groszom publicznym
bada Biuro Kontroli KRN

Podstawą działalności Biura Kon­
troli przy Prezydium Kraj. Rady 
Narodowej jest a r t  16 „ustawy o or­
ganizacji i  zakresie działania rad 
narodowych oraz kompetencji prze­
wodniczącego krajowej rady narodo­
wej z dnia 11 września 1944 r.“ — 
Oprócz kontynuowania prac przed­
wojennej Najwyższej Kontroli Pań­
stwa — działalność Biura Kontroli ; 
została rozszerzona na samorządy.

Działalność Biura K ontroli w  po­
równaniu z działalnością przedwo­
jennej Izby K ontroli jest ściśle zwią­
zana ze społeczeństwem przez wcią­
ganie do współpracy w kontroli te­
renowych rad  narodowych i  tym sa­
mym delegowanych do nich  człon­
ków poszczególnych partyj politycz­
nych, organizacji społecznych i go­
spodarczych.

Głównym celem kontroli państwo­
wej jest przestrzeganie, aby działal­
ność poszczególnych urzędów przed­
siębiorstw była: legalna, celowa^ 
prawdziwa.

Biuro Kontroli badając różnego ro ­
dzaju zagadnienia, związane z w ydat­
kiem grosza publicznego napotyka 
na takie, czy inne, przekroczenia i  
przestępstwa. Do ścigania tych prze­
stępstw powołana jest Komisja Spe-

O dbudow a 50.000 
gospodarstw

Warszawa (SAP). W rantach 
dzanej przez Komisariat Odlbudo- 
akcji odbudowy wsi przeprowa- 
wy W si przewiduje się m. i. od­
budowa gospodarstw w poszcze­
gólnych województwach wg. na­
stępującego planu:

W województwie białostockim 
7.000 gospodarstw, w kieleckim 
17.500, krakowskim 3.000, lubel­
skim 3.000, rzeszowskim 7.000, w 
warszawskim 12.500.

Stanowi to razem 45.000 gospo­
darstw. Ponad to 5.000 gospo­
darstw do odbudowy pozostaje do 
dyspozycji Komisarza Odbudowy 
Wsi.

cjalna i jej delegatury, prokuratura, 
Urzędy Bezpieczeństwa i Milicja.

Biuro Kontroli w  swojej pracy na­
potyka również często i dodatnie 
objawy działalności aparatu państ­
wowego czy samorządowego. Np. w 
czasie odbywającej się repatriacji ze 
wschodu na ziemie zachodnie dele­
gowano inspektora, który jechał in­
cognito z repatriantam i od Przemy­
śla do miejsca przeznaczenia, i 
stwierdził, że przebieg repatriacji był 
na ogół zadawalający, a niedociąg­
nięcia i  zawinienia były likwidowa-

„Trybuna Czytelnika"

Prośba o
Szanowny Ob. Redaktorze! 

Ucieszyłem się bardzo, gdy w  prze­
jezdnie przez Kraków stwierdziłem, 
że „Naprzód" znów wychodzi jako

P rz y w ó z  m e ta li  
ko lo ro w ych

(BIM) d la  potrzeb hutnictw a spro- 
wadzadzane są  metale kolorowe z 
ZSRR oraz w  ram ach dostaw UNRRA 
Dostawy UNRRA obejmują stosun­
kowo poważne ilości, tak, że do koń­
ca ubiegłego roku przywieziono: — 
miedzi ok. 600 ton, cyny ok. 8 ton, 
bronzu ok. 7 ton, cynku ok. 24 ton, 
mosiądzu ok. 20 ton, niklu ok. 5 ton, 
biał. met. 14 ton, ołowiu ok. 17 ton.

Największymi odbiorcami na te su­
row ce są: przemysł hutniczy, walco­
w nie metali, fabryki kabli i drutu, 
oraz Huta Batory w  Chorzowie.

Z io ło , Srebro  
m o ż e  b y ć  połamane, 

kupuje
p r a c o w n ia  z ło tn ic z a  

M A R IA N  HYLA  
K r a k ó w ,  Grodzka 2 9

ne. Również Kontrola Izby Rolniczej 
w  Łodzi stwierdziła, że praca Izby 
jest dodatnia i w  znacznej mierze 
tejże Izbie należy zawdzięczać, iż 
woj. łódzkie zostało praw ie w  100% 
obsiane.

Przeprowadzone dochodzenie w 
gminie Okęcie pod Warszawą wyka­
zało, że zarząd gminny, składający 
się prawie wyłącznie z robotników, 
wywiązuje się ze swoich obowiązków 
należycie i  z korzyścią dla gminy. 
Doniesienia na te gminy okazały się 
bezpodstawne.

drobiazg
dziennik Korzystam od razu z tej 
odważnej trybuny, aby zwrócić uw a­
gę w łaściwych urzędów na koniecz­
ność zrobienia drobiazgu na  „Dwor­
cu samochodowym" przy pl. św . Du­
cha. Chodzi o wy lepienie na okienku 
kasowym ' rozkładu jazdy samocho­
dów państwowych. Kiedy wyjeżdża 
autobus do Katowic, czy wogóle wy­
jeżdża w  niedzielę, ile przejazd ko­
sztuje; od nikogo dowiedzieć się nie 
mogłem. Czy na to trzeba bardzo wie­
le wysiłku, aby któryś z dobrze 
płatnych dyrektorów „Orbisu", czy 
innych instancji zrobił d la  dobra pa­
sażerów taki drobiazg?

Jan Siwicki.

Wspólny klub PPS i P P S
Jak  donosi SAP z inicjatywy 

„Przeglądu Socjalistycznego" po­
wstać ma pod egidą miesięczni­
ków teoretycznych obu partii ro­
botniczych t. j. „Trybuny Wolno­
ści" i „Przeglądu Socjalistyczne­
go" wspólny klub dyskusyjny i to­
warzyski dla czołowego aktywu 
PPS i PPR (czołowych działaczy, 
pracowników państwowych, człon 
ków rządiu, członków ciał naczel­
nych obu partii i t. d.).

Z  sądów doraźnych
SAP. Zabrze. Przekazano Sądowi 

Doraźnemu sprawę przeciwko J .  Po- 
buraemu, oskarżonemu o dokonanie 
napadu rabunkowego z bronią w 
ręku na mieszkanie niejakiej Kuźnie- 
wskiej.

SAP. Gdynia. Sąd doraźny w  Gdy­
ni rozpatrzy w  najbliższym czasie 
sprawę przeciwko B. Mrowieckiemu. 
oskarżonemu o zastrzelenie E. Mar­
kiewicza w Małym Ka-oku koło 
Gdyni i o rabunek 10 tyś. zł. oraz 
tow aru w artości 2 tys. zł.

Wspólnicy bandyty zostali przeka­
zani prokuraturze wojskowej.

SAP. Grudziądz. R eferm t mięsu., 
miejscowego Wydziału Aprowizje,- 
i  Handlu F. Wyszogrodzki dok,.*., 
w ał systematycznych kradzieży mię­
sa  przeznaczonego dla pracującej lu­
dności Grudziądza wraz z rzeżunkitiu 
Wysockim. Skradzione mięso w ilo­
ści 410 kg. zostało sprzedane na wo­
lnym  rynku po cenach paskarskich. 
Zyskiem podzielili się malwersanci.

Wspólnicy odpowiadać będą przed 
Sądem Doraźnym.

Trująco sałatka
SAP. Katowice. Smutny wypadek 

zbiorowego zatrucia 150 dzieci oraz 
kilku osób z personelu wydarzył się 
w  ogródku Jordanowskim, w Katowi­
cach na przedmieściu Załęża. Jak wy­
kazało śledztwo aatmcde nastąpiło 
sałatką śledziową, przyprawioną o- 
liwą ze składnikami trucizny.

Pierwszej pomocy zatrutym  udzie­
liły  oddziały sanitarne „Kleofas" a 
następnie przewieziono ofiary zbio­
rowego wypadku do szpitala.

Likwidacja groźnej
bandy rabusie:

Olsztyn (ZAP). Fnkcjonariusze M i­
licji Obywatelskiej aresztowali Leo­
polda Wojnowskiego, Leonarda Ko- 
siorka, Wacława Glinka, Czesława 
Wąsowskiego i  Adama Matuszewskie­
go pod zarzutem uprawiania napa­
dów rabunkowych i  gwałtów na lud­
ności miejscowej i  osadnikach.

W m ieszkaniu rabusiów znaleziono 
karabiny, granaty, rewolwery i przed 
mioty pochodzące z rabunku. Aresz­
towania dokonano w e wsi Orzecho­
w a Góra pow. Olsztyn.

TADEUSZ ŻEROMSKI

U cieczka z  M authausen
Samochody nazajutrz nie na­

deszły i podniecenie oczekiwania, 
w jakich żyli od dwóch dni chorzy 
Francuzi, Holenderzy i  Belgowie, 
zaczęło przygaisać. Wiadomości z 
placu boju zdawały się wskazy­
wać na to, że droga między gra­
nicą szwajcarską i  Liinzem zosta­
ła  już przecięta przez wojska a- 
merykańsikie i że Czerwony Krzyż 
zmuszony został zrezygnować ze swej 
akcji ratowniczej. Wiadomości te 
przyniosły mi nie zawód, lecz 
ulgę. Zamiast ocalenia dla 350 lu­
dzi zbliżało się ocalenie dla kilku­
dziesięciu tysięcy. Byle nie przy­
szło zbyt późno.

Następnego dnia o świcie poder­
wało mnię coś nagle na łóżku. U- 
siadłem, rozejrzałem się i nie za­
uważyłem nic osobliwego. Mimo 
to  zlazłem z łóżka, podszedłem do 
frontowych, zamkniętych n a  noc 
wrót bloku i otworzyłem drzwi.

Z położonej wysoko, na pozio­
mie twierdzy, szosy toczyły się 
stroma drogą w stronę boiska pił­

karskiego dwa wielkie białe sło­
nie z czerwonymi krzyżami na 
grzbietach: — samochody z Gene­
wy.

Wiadomości o przybyciu samo­
chodów poruszyła wkrótce wszy­
stkie pogrążone w śnie bloki. Nie 
mogąc opuścić bloku, chorzy F ran­
cuzi cisnęli się w drzwiach i pow­
tarzali bez końca:

— Są! Ale dlaczego dwa? Dla­
czego tylko dwa?

Koło godziny ósmej zaczęli się 
z za przydrożnego lasku wytaczać 
dalsze białe cielska genewskich 
ciężarówek. Trzy, pięć, osiem, 
dwanaście osiemnaście... osiemna­
ście!

W krótce po tym  Józek przywo­
ła ł mnię do sztabowej klitki:

— Rozbierajcie się. Zostawcie 
tu  ubranie, swetry i wszystkie o- 
znaki waszej funkcji. Pójdziecie 
w bieliźnie, trepak na bose nogi i 
w płaszczu, jak  wszyscy chorzy. 
T u leży dla was płaszcz. Prze- 
hderzcie się i śledźcie tu, dopóki

nie zaczniemy wywoływać na po­
dwórze Francuzów, Belgów i Ho- 
lerderów. Wtedy, możliwie jak 
najpóźniej, wyjdźcie stąd.i wmie­
szajcie się między nich. Jesteście 
Francuzem i jako Francuz musi- 
cie przedostać się przez granicę 
niemiecko-szwajczarską. We Frań 
cji przypuszczalnie zamkną was. 
Wasza w tym głowa, żeby się z 
zamknięcia wydostać. Siedźcie tu 
i uważajcie. Ja  idę w waiszej spra­
wne na górę.

Przebrałem się, przełożyłem 
wszystkie moje skarby, jak  oku­
lary, chustka do nosa i ołówek do 
kieszeni płaszcza, odprułem z ku­
rtk i numer i wetknąłem go ró­
wnież n a  wszelki wypadek do pła­
szcza. Czekałem. Po długiej go­
dzinie wpadł jak  bomba Józek:

—  Przehierajcie się natych­
miast z powrotom w  swje ubranie. 
Ale już! Już! Komendant nie zgo­
dził się wydać an i jednego chore­
go z krankamlagru. Jadą tylko 
zdrowi z góry. Już ich ustawiają 
przed schreibstubą. Spieszcie się, bo 
możemy się spóźnić.

2  gorączkowym pośpiechem 
zrzuciłem płaszcz, wciągnąłcr'. spa.

dnie, swetry i kurtkę, pozostawia­
jąc w kieszeniach płaszcza, nu­
mer, okulary i inne cenne drobia­
zgi. W chwilę po tym biegliśmy 
już, ile sił w nogach, przez bramę 
krankentagru, przez strome ka­
mienne schody i  przez stromą dro­
gę, wiodącą na górę.

— S tó j! Dokąd? — zagrodził | 
nam drogę wartownik SS.

— Do rentgena — zameldował 
Józek.

Wpadliśmy na główną ulicę o- 
bozu. Przed wychodzącą na tę u- 
licę schreibstubą, czyli kancelarią 
obozu, stali już frontem piątko- I 
wym gotowi do wyjazdu Francu­
zi, Bełgowie i Holendrzy, otoczeni 
posterunkami SS.

— Spóźniliśmy się. — Rzucił 
Józek — zaczekajcie tu na mnię. | 
Nie ruszajcie się z miejsca. Może 
jeszcze nie wszystko stracone.

Pobiegł w  głąb obozu. Po kilku, 
pełnych napięcia m inutach wrócił j 
z dobrą nowiną.

— Da się jeszcze zrobić. AJe 
trzeba się spieszyć. Za mną.

(C iąg dalszy  n as tąp i)
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W koszarach „Kołobrzeskiego" 

pułku piechoty wre jak w ulu. Za 
chwilę ma przybyć Naczelny Do. 
wódca. Pułk „zapina ostatni gu­
zik*-. Orkiestra grzmi marsza. Na 
Placu dokonano zbiórki kompanii 
honorowej. Nie wiele zostało już 
czasu, bo właśnie sygnalizują przy­
bycie Marszałka Roli-Źymierskie- 
go.

Baczność! Wszyscy wyprężeni 
Wpatrują się w bramę wjazdową. 
Wjeżdżają dwa samochody. Z dru.

Sensacyjne w yn a lazk i polskich  
robotników

(SAP) Kilku robotników pol­
skich, przeważnie ze Śląska, doko­
nało szeregu niezwykle ważnych 
dla naszego przemysłu poimysło-

i Wych wynalazków.
Między innymi jeden z młodych 

robotników śląskich wynalazł spo­
sób walcowania metali w stanie

Wyroki śmierci
Gdańsk (SA P). W  Gdańsku 

Specjalny Sąd K arny skazał na 
karę śmierci volksdeutscha Ju ­
liusza Freya, b. sołtysa na terenie 
Powiatu tczewskiego. F rey  are­
sztowany był przez władze poi- 
skie jeszcze w 1939 roku, za wy­
stąpienia antypolskie. Po wkro­
czeniu w ojsk niemieckich zade­
klarował swoją przynależność do 
narodu niemieckiego i spowodo­
wał aresztowanie kilku Polaków,

( którzy zginęli w  obozach  koncen-
' tracyjnych.

Również na karę śmierci ska­
kał Sąd K am y w  Gdańsku Zy­
gm unta Kreuza, b. współpracow- 

[ nika „Sicherheitspolizei** w Tcze- 
; Wie. Kreuz m a na sumieniu 

śmierć wielu Polaków, których 
tropił w czasie obław policyjnych.

Goić z  Londynu
i (b) W ubiegłym tygodniu przybył 

» Londynu do W arszawy przedsta­
wiciel Polsko-Brytyjskiej Rady Pomo­
cy i  angielskiej organizacji chary ta­
tywnych p. Forster Anderson. Chcąc 
Zorientować się w  położeniu najbied

! biejszych obywateli, gość angielski 
*ńa zwiedzić szereg m iast polskich.

W Krakowie p. F o rste r Anderson 
W tow arzystw ie urzędników Woje­
wódzkiego Wydziału Opieki Suołeoz- 
”ej odwiedził Pogotowie Opiekuńcze 
dla dziewcząt (Krowoderska 7.» i 
chłopców (Radziwiłlowska 15), schro 
»i«ko dla matek z niemowlętami, re-

; hatriantek ze wschodu (Podbrzezie 
6), zakład ks. Siemaszki przy ul. Dłu 
K"ej, oraz niedawno opuszezony przez

I Wojsko gmach ks. Siemaszki przy ut. 
Prądnickiej 35.

W poniedziałek mr. Anderson od- 
*ty| konferencje z wojewodą krakow

i skim D r Pasenkiewiczem.
Należy dodać, iż mr. Anderson

i **ereg lat spędził w  Europie środko- 
Wo-wschodniej i kraj nasz nie jest 
'"'u obcym.

Odnnittnnie
W związku z notatką, k tó ra  u- 

^azała się w n r. 32 „Głosu Pracy" 
t dnia 7 października 1945. znie- 
®Wwiająca towarzyszy z PPS-u 
'•Szefa Jedynaka i Eugeniusza 
“ plzera z Wieliczki, K om itet Po­
niatowy PPR  w Krakowie o- 
'^Madcza. że no ta tka  ta  ukazała 

przez przeoczenie, k tórą ni-
^ jszym  odwołuję i wyżej wymie- 

; 'ńonych towarzyszy przeprasza.
Kom itet Pnw airtow y PPR 

w  Ka Zr

giego wysiada Naczelny Dowódca. 
Dowódca dywizji składa raport, 
orkiestra gra Hymn Państwowy, 
po czym Marszałek przyjmuje ra. 
port Dowódcy kompanii honoro. 
wej i dokonuje jej przeglądu. Roz. 
mawia z poszczególnymi żołnierza­
mi, z zainteresowaniem wysłuchu­
je ich wypowiedzi. Wszystko to są 
wojacy, którzy niejedno już wi­
dzieli na długim szlaku walki i 
niejedno przeżycie frontowe mo­
gliby opowiedzieć. Ale żołnierz

płynnym. Inny robotnik wynalazł 
przed kilku tygodniami nowy spo­
sób regulacji gazo-regenatorów, a 
jego towarzysz pracy zupełnie no­
wy i oryginalny sposób wytwarza­
nia metalowych palników karbi­
dowych. Inny jesizcze robotnik do­
konał wynalazku ulepszenia pal­
nika generatorowego. Listę tych 
wynalazków zamyka ulepszony 
widelec do krosna, dzieło robotni­
ka łódzkiego.

Wszystkie te wynalazki świad­
czą o tem, że robotnik polski stał 
się pełnym współgospodarzem 
kra ju  i  stara się o zwiększenie 
wartości naszych zakładów prze­
mysłowych przez wprowadzenie 
jaiknajwiększych ulepszeń i wyna­
lazków.

B la c h a  — lo k a t ą  k a p i t a łu
W arszawa (SAP). Absurdalne z 

punktu widzenia gospodarczego zja­
wisko można w  chwili obecnej za­
obserwować na wsi. Oto na skutek 
propagandy nieodpowiedzialnych ele­
mentów, ludność chłopska masowo 
w ykupuje blachę cynkową w  arku­
szach, po cenach spekulacyjnych nie­
słychanie wyśrubowanych. Blacha ta 
traktowana jest jako lokata kapitału.

Niepozbawionym pikanterii jest

O d  t a jn e j  p o l ic j i  d o  G e s ta p o  
wyrok na hitlerowskiego zbrodniarza

Będzin (PAP). Przed specjalnym 
Sądem Karnym w  Będzinie stanął 
konfident i współpracownik gestapo 
i żandarmerii niemieckiei z Groiko- 
w a, 35-letni Stanisław  Siatkowski, 
b. konfident Polskiej Policji 1’ańriwo 
wej z okresu przedwojennego. Akt 
oskarżenia zarzuca Skałkowskienm, 
że w  ścisłej współpracy z władzami 
hitlerowskimi w  latach 1942—1945 
zadenuocjował i w ziął udział w  are­
sztowaniach mieszkańców wsi Psa­
ry, Piotra Trzcionki, Bolesława Cie­
plińskiego, Rudolfa Rudzińskiego 
oraz Stanisława Kotowicza i Józefa 
Paiuchniewicza, rozstrzenych następ 
nie przez policję niemiecką w  Grot- 
kowie.

Zeznania św iadków  potwierdziły 
w  całości akt oskarżenia oraz ujaw ­
niły  ponad to szczegóły znęcania się 
Skałkowskiego nad aresztowanymi 
Polakami, bicie i kopanie po drodze 
do aresztu, fałszywe oskarżenia i 
m altretow anie w  lochach więzien­
nych.

Ludność Grotkowa, Psar i wsi oko­
licznych znała Skałkowskiego z jego 
bestialskich zbrooni i J.-żała przed 
nim, gdy się pojawił. Jeden ze świad 
ków  r  twierdził. że Skałkowski w 
rożnie , -?<» ;  nim  przyznał się d o .

a

przyzwyczajony jest mówić krótko 
i treściwie tylko najważniejsze rze­
czy i tylko na zapytania. Szfczegól. 
nie kiedy stoi przed Naczelnym 
Dowódcą, a on zadaje szereg py­
tań dotyczących sytuacji obecnej, 
zaopatrzenia, dotychczasowej dzia­
łalności, otrzymanych odznaczeń, 
zamiarów na przyszłość.

Po przeglądzie Marszalek w oto­
czeniu oficerów dywizyjnych od­
dala się dla dokonania inspekcji 
budynków i urządzeń pułku.

— Niestety — oznajmia jeden z 
oficerów — osoby cywilne nie mo­
gą nam towarzyszyć.

Ano, trudno. Wojsko ma swoje 
rygory, przed którymi nawet naj­
zręczniejszy reporter nie potrafi 
się uchylić.

p rze d s ta w ić
n ie  d la  ro b o tn ik ó w

(b) W poniedziałek, dnia 11 bm. 
o godz. 18 odbyło się w  sali teatru 
Miejskiego, w  związku z rozpoczę­
ciem uroczystości Kościuszkowskich 
bezpłatne przedstawienie „Grubych 
Ryb“ dla ludu pracującego.

W szystkie miejsca, zakupione przez 
wojewodę tow. D ra Pasenkiewiczy 
zostały rozdzielone pomiędzy robot­
ników przez Okręgową Km usję 
Związków zawodowych.

fakt, że z tego nierozsądnego popytu 
cieszą się najwięcej fabryki produ­
kujące blachę cynkową, gdyż mogą 
pozbyć się bardzo znacznych zapa­
sów, które m iały w  magazynach.

Przemysł nasz blachy cynkowej 
produkuje więcej, niż w  dostatecz­
nych ilościach i nosi się z zamiarem 
zorganizowania znacznego eksportu 
w  najbliższym czasie.

udziału w  straceniu 14 Polaków i po­
kazywał mu paski od spodni straco­
nych ofiar. Przewód sądowy ujawni! 
ponad to, że Skałkowski już przed 
w ojną przed wybuchem wojny pró­
bow ał tworzyć w  rejonie wsi Psary 
organizację nielegalną o charakterze 
hitlerowskim.

W wyniku rozpraw y nieludzki 
oprawca na usługach hitleryzm u zo­
sta ł skazany na karę  śmierci.

UL. ŁOKIETKA ZNÓW DO- 
STĘPNA DLA RUCHU 

LUDNOŚCI
W wyniku akcji podjętej przez Ko­

mitet PPS Sudół-Tonie w  najbliż­
szych dniach będzie z powrotem ot­
w arta  ulica Łokietka dla ruchu lud­
ności cywilnej. W okresie wojennym 
drogę tę zamknięto celem zabezpie­
czenia magazynów wojskowych. — 
Powodowało to konieczność używa­
nia drogi polnej, niedostępnej z po­
wodu głębokiego błota. Co gorsza, 
na drodze tej często czatowali na 
przechodniów bandyci, którzy zabie­
rali odzież przechodniom.

Wojskowe władze radzieckie, któ­
re  używają obecnie magazynów, — 
prośbę ludności potraktowały z 
łą  '.yczJiwością.

Ż yc ie  sportowe
ZIĘBA NAJLEPSZYM PINGPONGI- 

STĄ KRAKOWA
W wyniku rozegranym  w  dniach 

od 7 do 10 n .  indywidualnych mi­
strzostw Krakowa w  tenisie stoło­
wym pierwszie miejsce zdobył Zięba 
(Cracovia), przed swoim kolegą k lu­
bowym Doboszem, Mamkarczykiemi, 
Perkowskim 1 Krakusem.

Wynik spotkań finałowych był n a . 
nlmutący:

Zięba — Paskowski 3:1 (14:2. 21:13. 
23:21.20:16); 21 Zięba—Mamkarczyk 
1:0 (21:17. 22:20. 21:191: 31 Zięba— 
Dobosz 3:0 (23:21, 21:18. 21:191; 41 
Dobosz — Mamkarczyk 3:1 (22:20, 
15:21, 21:18. 21:161: 51 Dobosz—P a­
skowski 3:1 (21:17, 21:17, 18:21. 
21:17) i Mamkarczyk—Paskowski 3:1 
(21:17, 21:17, 18:21. 21:17). . .

„SPOŁEM** (WARSZAWA) 
MISTRZEM POLSKI W SIATKÓWCE 

MĘSKIEJ
W trzechdniowych zawodach roze­

granych w  sali polskiej YMKA w 
W arszawie przy udziale 11 klubów 
reprezentujących 7 okręgowy mistrzo­
stwo Polski zdobył zespół warszaw­
skiego „Społem1* p--ed AZS-em (W ar­
szawa), Krakowską Wisłą i  NKS Lu- 
blinianką z Lublina.

Dalsze miejsca zajęli: 51 AZS Łódź. 
6) Zjednoczenie Łódź, 7) Pomorzanin 
Toruń, 8) AZS Kraków, 9) Pogoń 
Katowice, 10) Zjednoczenie Byd­
goszcz, 11) W arta Poznań. Na starcie 
nie zjawiło się dwóch przedstawicie­
li Lublina AZS.

Mistrzowski zespół nie przegrał ża­
dnego spotkania a  decydujące zawody 
rozegrał właściwie z krakowską Wi­
słą i mało brakowało, a byłby, z ręki 
krakowskiego siatkarza poniósł po­
rażkę. Rutyna zrobiła jednak swoje. 
Warszawiacy w decydującym secie 
mimo prowadzenia 13:14 przez prze­
ciwnika wygralj seta ‘ zarazem mecz 
dla siebie.

HOKEYTSCI PRASCY 
W KRAKOWIE

W dniu 16 i 17 lutego rozegrane 
zostaną na lodowisku Cracoyii za­
wody: kombinowany zespół L. T. C. 
i Stadion (Praga—Cracovia i  Kra­
ków).

Czesi przyjeżdżała do Krakowa w 
następującym składzie: Jirka-Szwarc 
Huris - Prehal Plocek - Szvabenicky- 
Kubalik Ziser Sinel.

Kraków wystąpi w  tych zawodach 
z nowopozyskanymi zawodn!kąmi: 
Bagdolem, Skarżyńskim, Czyżewskim. 
Początek spotkania o godz. 19. 
WARSZAWA-ŁÓDŹ W BOOKSIE
Łódź. Rozegrane tutaj międzymia­

stowe spotkania bokserskie W arsza­
w a-Ł ó d ź  ściągnęły około 4 tysiące 
widzów, pragnących zobaczyć znów 
na ringu bokserskim wice-miatrz* 
Europy Kolczyńskiego, który już w 
ubiegłą niedzielę w ystanił w  W ar­
szawie w  czasie meczu BOS-Grochów 
i w ygrał z Siemionem już w  pierw ­
szej rundzie.

Mimo udziału Kolczyńskiego Łódź 
wygrała z Warszawą 9—7: punkty 
dla Łodzi uzyskali Kamiński i  wadze 
koguciej, Olejnik w  wadze półśred- 
niej, Jaskuła w  wadze półciężkiej i 
Niewadził. 1 punkt zdobył Czarnecki.

Podois „nor. Zenona“
Łódź (PAP) Milicja Obywatel­

ska w  Częstochowie ujęła w  cza­
sie napadu rabunkowego trzech 
uzbrojonych bandytów: Sędiziel- 
skiego Leonarda, Trzcińskiego J a ­
na i Gruszczyńskiego Waldemara. 
Banda ta rabowała z bronią w  rę ­
ku mienie mieszkańców wsi i 
miast. Za zrabowane pieniądze i 
przedmioty wystawiała pokwito­
wania z podpisem „por. Zenona". 
Dalsze śledztwo w  toku.

M ilio n o w e  nadużycie
Radom (PAP) Wojewódzka Ko­

misja Specjalna do walki z nad­
użyciami wykryła aferę, polegają­
cą na nielegalnym przemiale zbo­
ża. Nadużyć tych dokonywano w 
mechanicznym młynie w Busku 
ZdToju. W związku z tym areszto­
wany został kierownik młyna. 
Nartużydia sięgają kwotY ponad
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Teatr R. T. P. D. “ W esoła Gromadka**
Wczoraj odbyło się w sali teatru 

Scala inauguracyjne przedstawienie 
tea tru  dla dzieci i  młodzieży szkol­
nej, utworzonego przez Robotnicze 
Towarzystwo Przyjaciół Dzieci,

Brak stałego i  odpowiedniego tea­
tru  dla dzieci, kształtującego ich limy 
sły w  duchu nowoczesnym, dotkli­
w ie odczuwały czynniki pedagogicz-

Dlatego z żyw ą radością należy 
pow itać inicjatywę R. T. P. D., zda­
jącego sobie doskonale spraw ę z do­
niosłej roli teatru, jako czynnika w y­
chowawczego.

R. T. P . D. przyjęło sympatyczny 
zespół „Wesołej Gromadki** i będzie 
troskliw ie czuwać nad doborem 
pizedstaw ień dla dzieci.

Program  wczorajszy rozpoczął się 
krótkim przemówieniem przedstawi­
cielki zarządu R. T. P. D., tow. Dr. 
Swierszczewskiej, o celach wycho­
wawczych teatru  R. T. P . D. Następ­
nie przem ówił K urator Krakowskie­
go Okręgu szkolnego ob. Gałecki, w i­
tając z radością piękną inicjatywę 
R. T. P . D. W reszcie gorąco w itany 
tow. Dr Drobner, pow itał nowopow­
stałą placówkę imieniem Kom. Kul­
tury  Zarządu Miejskiego. Mówca w 
krótkich słowach przedstaw ił zgub­
ne skutki okupacji niemieck:ej na 
wszystkich bezbronnych dzieciach, 
zobrazował krzywdę m aterialną i 
moralną, jaką długoletnia okupacja 
naszym dzieciom wyrządziła, Rozu­
miejąc to  musimy wszyscy wytężyć 
siły, żeby tę krzywdę wyrządzoną 
dzieciom naszym napraw ić i  nagro­
dzić.

Zarząd miejski i  W ładze nasze bę­
dą z żywą sym patią śledziły wysiłki 

.gazetki entuzjastów R. T. P. D. i

w m iarę możności przyjdą im z po­
mocą.

Na pierwszy program  teatru dla 
dzieci pószedł św ietnie zmontowany 
przez ob. Kunicką reportaż „Ł bie­
giem Wisły**.

Szczegółowe spraw ozdanie z do­
skonałego i na wysokim poziomie 
artystycznym stojącego p rz id ftaw e- 

T»ia podamy później.

Odprawa Komitetów PPS pow. Krak.
W dniu 9 b. m. odbyła się w 

Domu Robotniczym odprawa 
wszystkich Komitetów PPS po­
w iatu krakowskiego.

Tematem obrad była przede 
w szystkim  spraw a Zjazdu Powia­
towego oraz w ybór delegatów. 
Następnie omawiano sprawę Or­

Wybory do Rady Zakładowej
w „flrtgrapfie"

ty  dniu 1. lutego odbyły się w Za­
kładzie „Artigraph** wybory do Ra­
dy Zakładowej, w  wyniku których 
PPS otrzym ała 8 mandatów, PPR 
1 mandat.

Rada Zakładowa ukonstytuowała 
się w  składzie: Przewodni n ący  — 
Żywiecki Ludwik (PPS), sekretarz 
Franczak Michał (PPS) i  Czekaj Wa­
wrzyniec (PPS), członek Rady Za­
kładowej.

Przy szczelnie wypełnionej sali 
odbyło się dnia 30 -stycznia zebra­
n ie  członków komórki PPS w  świe­
tlicy Wodociągów Miejskich w Kra-

Dziś tylko zaznaczamy, że z w iel­
ką radością w itam y nową i  tak bar­
dzo potrzebną placówką kulturalno- 
wychowawczą R. T. P. U. W yraża­
my wielkie uznanie kierownictwu i 
artystom  „Wesołej Gromadki**, za 
świetne wykonanie i życzymy pow >- 
dzenia i  owocnej pracy Zarządowi 
R. T. P. D. i  „Wesołej Gromadce**.

ganizacji Klubu Radnych Socja. 
listów.

W związku ze Zjazdem Powia­
towym, Powiatowy K om itet PPS 
w Krakowie przypomina, iż 
wszystkie Kom itety Miejscowe 
winny do dnia 15 b. m. nadesłać 
listę delegatów na Zjazd.

kowie przy ul. Senatorskiej z nastę­
pującym porządkiem dziennym: spra 
wozdanie z działalności ustępującego 
zarządu, wybór nowego zarządu i 
spraw y organizacyjne.

Na zebranie przybył przewodni­
czący miejskiego komitetu PPS w 
Krakowie tow. Czernikowski który 
w  interesującym referacie przedsta­
w ił sytuacje polityczno-gospodarczą 
na terenie miasta.

Wybrano nowy zarząd i  powzięto 
szereg uchwał, dotyczących ogółu 
pracowników wodociągów. . ,,,

KINA
Apollo: „Niebezpieczna miłość — pocą 

16.00. 18.00. 20.00.
Sztuka: „Niebezpieczna miłość'* — pooz. 

15.30. 17.30. 19.30.
Gdańsk: „Korsarze północy** — poci. 

>6.00, 18.00, 20.00.
Scala: „Książe i  żebrak" — pooz. 15.30, 

L7.30. 19.30.
Świt: „Robin Hood" — pocą. 16.00, 18.00, 

10.00.
pustyni" — pora. 16.00,

DZIŚ W  TEATRACH
Teatr Miejski im. Jul. Słowackiego —

godz. 18.00 Uroczysty wieczór z okazji 
Roiku Kościuszkowskiego.

Teatr Stary: godz. 18.15: „Jajko Kolum­
ba", komedia muzyczna w 5-ciu aktach 
Stefana Fiałkowskiego. O godz. 18.30 w 
Malej Sali St. Teatru „Jason". (Wyspa 
umartych wulkan0" ’, przygoda w 3-ch 
aktach A rtura Marii Swiuarsktega.

RADIO
na  dzień 12 lutego

Kraków: Transmisja a Warszawy: 6.55 
Hymn i  sygnał czasu; 7.00 Dzieuutk po­
ranny; 7.15 Muzyka z płyt; 7.50 „O czym 
pisze prasa stołeczna"; 7.55 Progr.un na 
dzień bieżący; 8.00 Dziennik poriinny; 8.30 
Koncert życzeń; 10.30 Transmisja Otwar­
cia Roku Kościuszkowskiego przy miejscu 
przysięgi w Rynku Głównym; 11.30 Kro­
nika krakowska; 11.57 Sygnał czasu z Ob­
serwatorium Astronomicznego i hejnał z 
Wieży Mariackiej; 12.01 Transmisja z War 
staw y; 12.36 Transmisja zlożeuia hołdu 
proohom Kościuszki na Wawelu; 12.45 D. 
o. transm isji z  Warszawy; Informacje, 
Skrzynka poszukiwania rodzin zagranicą. 
Audycja dla wsi, „Na ziemiach odzyska- 
nyoh"; 15 A rt. prof. Zytyńskiego pt. „Co 
pisze prasa krakowska o sokole i  wycho­
w aniu"; 15.10 Muzyka popularna z  płyt; 
15.16 Odczyt, pt. „Rocznica Kościumzow'- 
ska"; 16 Słuchowisko d la  dzieci, pt- „Była 
sobie raz orkiestra"; 16.20 Reoital skrzyp­
cowy Zdzisława Kossnera; 16.40 Transmi­
s ja  z  Warszawy: Przegląd codzienny. Kwa 
drama BOS-u. Audycja wojskowa. Audy­
c ja  literacka. Koncert, Reporjaż; 18,15 
Transmisja Aka demii a  Teatru Słowackie­
go — w  programie ogólnopolskim. Miedzy 
in. reforat prof. H. Mościckiego i bogata 
cześć artystyczna; 19.15 D. c. transm isji 
z  Warszawy; Skrzynka poszukiwania ro­
dzin zagranicą. A rtykuł polityczny. Dzień 
mik wieczorny. Koncert; 21.00 Kącik Z. 
W. M.; 21.10 Tanecznym krokiem poprzez 
3 stulecia; 21.95 Fragment powieści; 21.50 
Uh wita muzyki; 21-55 Program lojcaluy 
na dzień następny; 22.00 Aud. słowno- 
muzyczna: „Kościuszko w  muzyce": 22.30 
Transmisja z  Warszawy; Reportaż, Pro­
gram  na  dzień jutrzejszy. Ostatnie wia- 

stanńścd .dziennika radiowego; Przegląd 
prasy zagranicznej. Koncert z płyt. 
Skcfynka poszukiwania rodzin zagranicą.

Pracownia blacharska
T O P K A  KAZIMIERZ 

Kraków, D ietla 49
wykonuje wszelkie prace budow­
lane w zakres blacharstwa wcho­
dzące, krycie dachów blachą, 

papą i t. p. 21 (1--)

Złote, srebrne upominki 
g w a ra n c ją  p o le c a  

p r a c o w n ia  z ło tn ic z a

Marian Hyla
Kraków, Gródzka 2 9 .2J (1.I0

ZAW IADOM IENIE'

KrakowsKa Przetwórnia Mięsa
SPÓŁDZIELNIA PRACY Z ODPOW. UDZIAŁAMI ,

poleca wszelkiego rodzaju w yroby  masarskie, znane ze twej 
jakości oraz zaprawy do zup „SMA K“ po  cenach konkurencyjnych.

SKLEP FABRYCZNY N r. 1. ul. Grodzka 25. Tel. 586-15.

Prenumerata „Naprzodu"
P renum erata „Naprzodu1* wynosi 
miesięcznie z odbiorem w punk­
tach sprzedaży . . . .  45 zł. 
z odnoszeniem do domu

w Krakowie . . . . .  55 zł. 
na prowincji, pocztą . . 50 zł.

P renum eratę .p rzy jm uje : Ad­
m inistracja „N aprzodu” Kraków, 
ul. Orzeszkowej 7. Oddział „N a­
przodu" Plac Szczepański 9. Pla­
cówki Sp. „Czytelnik" na terenie 
m iasta K rakowa i upoważnieni 
akwizytorzy.

N a prow incji Powiatowe Ko­
m ite ty  Polskiej P a rtii  Socjali­
stycznej.

W y t w ó r n ia  m a k a r o n u
„ S P O Ł E M "

w K ra k o w ie , u l. Ł o k ie tk a  14
Tel.: 567-28

produkuje: 12 odmian makaronu
24 ( - ,

P rzedsięb iorstw o  
budowlane 

F l o r e k  W ła d y s ł a w
K r a k ó w ,  u l. Z ie lona 22

Wykonuje wszelkie roboty 
w zakres budowy wcho­

dzące, jakoteż remont
mieszkań, lokali i Łp. 20(1-4)

Wielkim ułatwieniem
dla handlu, przemysłu, rękodzieła oraz najszerszych rzesz produ­
centów i  konsumentów jest korzy stanie

Z  B I U R A  O G Ł O S Z E Ń  I  R E K L A ’M  
P O LS K IE J A G EN C JI PR ASO W EJ

O d d z ia ł w  K ra k o w ie , —  uh -B aszto w a L.-tS.
Telefon 595-71

Przyjmowanie ogłoszeń do w szystkich pism w całej Polsce po  ce­
nach taryfowych.
Przeprowadzanie kampanii rekla mowych na  zasadzie racjonalnej 
i celowej propagandy handlowej, ze specjalnym uwzględnieniem 
gospodarczej sytuacji kraju.
Bezpłatne, fachowe poradnictwo w  sprawach reklamy wszelkiego

Kosztorysy, projekty, planowania opracowane przez doświadczo­
nych specjalistów zawodowych.
Dla przedsiębiorstw instytucji państwowych i  pod zarządem pań­
stwowym przyjmowanie ogłoszeń na  zasadach wyłączności. 

U w a g a !  W yłączne przedstaw icielstw o przyjmowania ogłoszeń
do „Rocznika P rzem ysłu Odrodzonej Polski**, stanowią­
cego pierw szą ogólnopolską księgę informaćyjno-adre- 
suwą. Przyjm owanie ogłoszeń o zaginionych osobach, 
aktach, dokumentach osobistych i  t  p .  do „Monitora 
Polskiego**.
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